
Dekret 
prezydenta Republiki Czechosłowackiej 

o zakończeniu stanu wojny 
między Czechosłowacja a Niemcami

Od chwili, gdy Niemcy hi
tlerowskie podjęły agresywne 
działania przeciwko bezpie
czeństwu. niepodległości i in 
tegralności terytorialnej Cze
chosłowacji, między Republi
ką Czechosłowacką a Niem
cami zapanował stan wojny.

Naród czechosłowacki przez 
przeszło 6 lat znajdował się 
pod okupacją Niemiec hitle
rowskich i wyzwolony został 
z niewoli faszystowskiej przez 
zwycięską Armię Związku Ra 
dzieckiego, który stanowił de
cydującą siłę koalicji antyhi
tlerowskiej.

Znając z doświadczenia mili 
taryzm niemiecki narody Cze 
chosłowacji mają pełne pra
wo żądać, aby problem nie
miecki rozwiązany został w 
sposob, który by wykluczał 
niebezpieczeństwo nowego za 
grożenia naiodów miłujących 
pokój, a jednocześnie — za
pewniał narodowi niemieckie
mu pokojowy i demokratycz
ny rozwój.

Drogę do osiągnięcia tego | 
celu określało porozumienie 
zawarte między czfercma mo
carstwami w roku 1915 w 
Poczdamie, mające na celu 
stworzenie zjednoczonych Nie
miec na podstawach demokra
tycznych i pokojowych oraz 
zawarcie Iraktatu pokojowego 
z Niemcami.

Wbrew stałym wysiłkom rzą 
du Związku Radzieckiego mo
carstwa zachodnie uniemożli
wiały osiągnięcie porozumie
nia w sprawie pokojow ego zje 
dnoczenia Niemiec i zawar
cia z nimi traktatu pokojowe
go. Główną przeszkodę na 
drodze do pokojowego zjedno

Wieś koszalińska 
masowo przystępuje 
do współzawodnictwa

Z każdym dniem coraz wię
cej robotników rolnych, war
sztatowców, spółdzielców i chło 
pów indywidualnych odpowia
da na apel Wojewódzkiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego przy 
stępując do współzawodnictwa 
na cześć 10-lecia wyzwolenia 
Ziemi Koszalińskiej. Podejmują 
oni zobowiązania zmierzające 
głównie do podniesienia pro
dukcji roślinnej i zwierzęcej, 
prz/-śpieszenia prac remonto
wych, wiosennej kampanii siew 
nei itp,

ZWIĘKSZYMY PLANTACJE 
NASIENNE

Na apel spółdzielców z Górz 
na, jako pierwsi w pow. złotow 
skini odpowiedzieli członkowie 
RZS ,.Dobrobyt" w Pogórzu. 
Dla uczczenia 10-lecia wyzwolę 
nia postanowili oni:
9 Uczęszczać regularnie na 
2-letnie kursy rolnicze, by w 
ten sposób zdobyć nowoczesną 
wiedzę rolniczą i przez zasto
sowanie jej w praktyce (osiąg
nąć jeszcze lepszą wydajność 
z ha i produktywność inwenta^ 
rza.
0 Przeprowadzić siewy wio
senne w najdogodniejszym ter
minie agrotechnicznym i przez 
odpowiednie zorganizowanie 
pracy przyspieszyć ich zakoń
czenie o 6 dni. Cały areał zbo
ża jarego obsiać -ziarnem kwali 
fikowanym i zaprawionym.
0 W oparciu o dotychczaso
we osiągnięcia na odcinku go
spodarki nasiennej, która przy
nosi poważne dochody — uprą 
wiać w 1955 r. nast. plantacie 
nasienne: 15 ha pszenicy, 15 ha 
jęczmienia,' 70 ha bwsa, 15 ha 
łubinu pastewnego, 6 ha wyki, 
6 ha peluszki, 1,5 ha grochu, 
10 ha lnu, 15 ha brukwi, 
10 ha trawy, 1 ha lucerny, 7 ha 
koniczyny, 15 ha ziemniaków 
selekcyjnych.
• Obowiązkowe dostawy zbo 
ża dla państwa zrealizować w 
teanjj)j.4 jy.. 1QO ijJ D14Ł

czcnia Niemiec stanowią u- 
klady paryskie, które zmie
rzają do remilitaryzacji Nie
miec zachodnich i do ich włą
czenia zarówno do już istnieją 
cycli jak i do nowotworzonych 
ugrupowali agresywnych.

Biorąc pod uwagę takt, że 
między Republiką Czechosło
wacką i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną rozwija się 
wszechstronna współpraca i za 
cieśniają się przyjazne sto
sunki oraz, że miedzy obu kra 
jar <i nie istnieją kwestie spor 
ne i nic rozwiązane, jak rów 
nież mając na względzie inte
resy narodów Czechosłowacji 
dążących do pokojowej współ 
pracy z całymi Niemcami oraz 
do stworzenia dobrych sto
sunków sąsiedzkich, które sta
łyby się podstawą do pokojo
wego współżycia narodów Cze 
ehoslowacji z całym narodem 
niemieckim, rząd niniejszym 
dekretem ogłasza:

Stan wojny między Repu
bliką Czechosłowacką a Niem
cami zostaje zakończony,

między obu krajami wcho
dzą w życie stosunki pokojo
we.

Proklamowanie zakończenia 
stanu wojny z Niemcami nie 
zmienia ich zobowiązań mię- . 
dzynarodowych. nie narusza' 
praw i obowiązków, które wy 
pływają dla Czechosłowacji z I 
istniejących porozumień mię- i 
dzynarodowych czterech mo
carstw w sprawie Niemiec.' 
jak również z innych aktów 
międzynarodowych dotyczą
cych Niemiec, których sygna 
tariuszem jest także Republi
ka Czechosłowacka.

dostawy bekonów wykonać w 
105 proc.
• Zwiększyć w 1955 r. hodow 
lę o 8 sztuk bydła z własnego 
przychówku, zwiększyć stado o 
wiec z 60 do 80 sztuk, hodowlę 
trzody chlewnej do 60 sztuk.

DO CZYNU PRZYSTĘPUJĄ 
SPÓŁDZIELCY Z KROSNOWA

Na rocznym zebraniu rozra
chunkowym w spółdzielni pro 
dukcyjnej w Krosnowie, człon
kowie tej spółdzielni również 
włączyli się do czynu na cześć 
10-lecia. Zobowiązali się oni za 
kończyć remonty wszystkicłi 
maszyn i narzędzi rolniczych do 
dnia 15 lutego, przygotować 
ziarno siewne i wysłać próbki 
do dnia 5 lutego, wywieźć 
wszystek obornik pod okopowe 
do dnia 30 marca, zakończyć' 
siewy zbóż jarych w przecią
gu 10 dni oraz gremial
nie wychodzić do pracy. Przez 
lepszą uprawę i nawożenie, 
przez racjonalne stosowanie na 
wozów sztucznych, włókowanie 
wczesną wiosną gleby zaoranej 
na zimę — zwiększyć wydaj
ność zbóż jarych oraz plony 
ziemniaków o 20 q z ha w sto
sunku do planu gospodarcze
go.

POM BYTÓW ZAKOŃCZY 
REMONTY ZIMOWE 

DO, 10 MARCA

Załoga warsztatów POM w 
Bytowie zobowiązała się zwró
cić szczególną uwagę na jakość 
remontów maszyn oraz zakoń
czyć całkowicie remonty zimo
we do dnia 10 marca. Remont 
ciągników marki „Ursus” zakon 
czony zostanie do dnia 5 marca, 
a pozostałych ciągników 1 ma
szyn potrzebnych do wiosennej 
akcji siewnej, snopowiązałek 
oraz młocami — do dnia 10 
marca. Poza tym warsztatowcy 
zobowiązali się udzielić pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym w 
remoncie maszyn i narzędzi roi 
nitay.ęb

SESJA RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
Wspólne posiedzenie Rady Związku i Rady Narodowości
MOSKWA. Dnia 3 bm. w 

godzinach popołudniowych od 
było się w Wielkim Pałacu 
Krernlowskim wspólne posie
dzenie Rady Związku i Rady 
Narodowości Rady Najwyższej 
ZSRR.

W przepełnionej sali zajęli 
miejsca deputowani do Rady 
Najwyższej oraz liczni goście 
— nowatorzy produkcji, przed 
stawiciele świata kulturalne
go i ludności stolicy ZSRR. 
W lożach dyplomatycznych za 
jęli miejsca członkowie kor
pusu dyplomatycznego. Licz
nie reprezentowana jest prasa 
radziecka i zagraniczna.

Deputowani i goście powita

Zbiornik w Goczałkowicach 
przed próbą spiętrzenia wody

Drugi wielki kocioł 
elektrociepłowni żerańskiej 

rozpoczął normalną prace

W dniu ?7 stycznia br. w X-tą rocznicę wyzwolenia 
Śląska. budowniczowie Goczalkowickiego Kompleksu 
Wodnego rozpoczęli ' próby spiętrzenia wody, którymi . ' 
zakończono pierwszy etap budowy.

WARSZAWA. Po okresie 
próbnego rozruchu, w dniu 
2 lutego br. II wielki kocioł 
elektrociepłowni żerańskiej 
roz.począł pracę na normalnym 
paliwie, tj. pyle węglowym.

Prace przy dalszej rozbudo
wie elektrociepłowni koncen
trują się obecnie na drugim 
turbozespole.

Przy robotach tych wyróż
niają się brygady montażowe 
mistrzów: Furmana i Rezle
ra.

Pierwszy odcinek magistra
li cieplnej, łączący elektro
ciepłownię z pierwszym odbior 
cą ciepła Fabryką Samocho-

li hucznymi, długotrwałymi 
oklaskami przywódców partii 
komunistycznej i rządu ra
dzieckiego — N. A. Bułganina. 
N. S. Chruszczowa, Ł. M. Ka- 
ganowicza, G. M. Malenkowa. 
A. I. Mikojana, W. M. Moteto
wa, M. G. Pierwuchina, M. Z. 
Saburowa, K. J. Woroszyłowa. 
A. I. Kiriczenkę, P. K. Pono- 
marenkę, N. M. Szwernika, 
P. N. Pospiełowa, M. A. Su- 
słowa, N. N. Szatalina.

Przewodniczący deputowany 
Wilis Lacis udzielił głosu mi
nistrowi finansów ZSRR, de
putowanemu A. Zwieriewowi, 
który wygłosił referat o bud
żecie państwowym ZSRR na 

dów Osobowych, został już 
ukończony i obecnie znajduje 
się w próbach. Prowadzone 
są równocześnie prace przy 
budowie dalszego odcinka ma
gistrali, który jeszcze w bież, 
roku dotrze do osiedla Pra
ga II.

Konferencja prasowa w Białym Do ni 11

Rząd USA zamierza
kontynuować okupację Taiwanu

NOWY JORK. Jak wynika z 
doniesień agencji United Press, 
środowa konferencja prasowa 

i buckich. Przypuszcza się, że 
j tego rodzaju sugestie wysu
wane są przez Indie.

I W czasie omawiania sytua
cji na Środkowym Wschodzie 
Eden — jak podaje Reuter — 
wbrew stanowisku Egiptu i 
innych krajów arabskich po
parł turecko-pakistański pakt 
wojskowy.

Na wieczornym posiedzeniu 
31 stycznia Churchill — jak 
dowiaduje się korespondent 
France Presse — oświadczył: 
jeżeli świat ma się stać świa
tem bomby wodorowej, to je
stem szczęśliwy, że nie pozo
stało mi już wiele lat życia. 
Oświadczenie to wywarło sil
ne wrażenie na uczestnikach 
KopfejencJI, 

rok 1955 i o wykonaniu budże 
tu państwowego za rok 1953. 
Minister Zwieriew informuje, 
że budżet na rok 1955 przed
stawiony Radzie Najwyższej 
ZSRR do zatwierdzenia prze
widuje sumę 589,6 miliarda 
rubli po stronie dochodów 
i 562,9 miliarda rubli po stro
nie wydatków, czyli że nad
wyżka dochodów nad wydat
kami wynosi 26,7 miliarda ru
bli. Dochody budżetu z przed 
siębiorstw i organizacji go
spodarki socjalistycznej wynio 
są w 1955 roku 497 miliardów 
rubli.

Wpływy podatkowe od lud
ności stanowić mają sumę 48,4 
miliarda rubli, przy czym u- 
trżymuje się bez zmian obo
wiązujące obecnie stawki po
datkowe, zaś ciężar gatunko
wy podatków wpłacanych 
przez ludność wyniesie w do
chodach budżetowych zale
dwie 8,2 procent.

Minister zaznaczył, że bud
żet bierze za punkt wyjścia 
zadania rozwoju gospodarki na 
rodowej, podniesienia stopy 
życiowej i kulturalnego pozio
mu narodu radzieckiego, u- 
mocnienia potencjału gospo
darczego i obronnego ZSRR. 
Budżet przewiduje środki nie 
zbędne do dalszej rozbudowy 
przemysłu, a przede wszyst
kim przemysłu ciężkiego, któ
rego przyśpieszony rozwój po- 
zostaje decydującym warun
kiem pomyślnego marszu kra
ju na drodze do komunizmu. 
Budżet przewiduje również 
środki niezbędno do podnie
sienia i szybkiego rozwoju roi 
nictwa oraz zwiększenia pro
dukcji artykułów masowego 
użytku.

Minister finansów scharak
teryzował następnie poszcze
gólne pozycje wydatków bud
żetowych. Na gospodarkę na
rodową preliminuje się w 
budżecie sumę 222.4 miliarda 
rubli, zaś z uwzględnieniem 
własnych środków przedsię
biorstw i organizacji gospo
darczych suma ta wyniesie 
335.3 miliarda rubli. Na roz
wój przemysłu przeznacza się 
blisko 190 miliardów rubli.

W ciężkim przemyśle zain
westowana zostanie główna 
część środków przeznaczonych 

w Waszyngtonie u prezydenta 
Eisenhowera była poświęcona 
głównie polityce USA na Dale
kim Wschodzie. Prezydent 
Eisenhower usiłował przedstawić 
■brutalną ingerencję USA w 
sprawy wewnętrzne Chińskiej 

■ Republiki Ludowej i agresywne 
poczynania przeciwko ChRL 
jako politykę, która rzekomo 
„przyczynia się do zapewnienia 
pokoju". Odpowiadając na py 
tania korespondentów czy u- 
chwalenie przez Kongres rezolu 
cji zezwalającej prezydentowi 
USA na użycie sil zbrojnych w 
celu tzw. „zapewnienia bezpie
czeństwa" wyspy Taiwan i 
Wysp Rybackich, nie doprowa 

dzi w praktyce do wybuchu 
działań wojennych — Eisenho
wer oświadczył, że Stany Zjed
noczone zamierzają kontynuo
wać okupację Taiwanu i in- 

jwsŁ iraP ęhtóskicŁ 

na rozwój gospodarki narodc 
wej ZSĘR. Umożliwia to zns 
czne zwiększenie produkc. 
przemysłu hutniczego, węgic 
wego, naftowego, energetyer 
nego i chemicznego, przemy 
słu budowy maszyn i innycl 
gałęzi przemysłu ciężkiego.

Na realizację posunięć w z 
kresie rolnictwa przeznacz; 
się 65,2 miliarda rubli. Sum: 
ta zapewnia wyposażenie rol
nictwa w nowoczesne maszy
ny i narzędzia, rozszerzeni) 
obszarów zasiewów przez t!a 
sze zagospodarowanie odłogów 
i ugorów, utworzenie trwałe; 
bazy paszowej dla hodowli 
Na budownictwo inwestycyj
ne budżet w 1955 roku preli
minuje sumę 16T? miliarda 
rubli.

Plan na rok 1955 przewidu
je dalsze rozszerzenie budow
nictwa mieszkaniowego. Inwe
stycje w tej dziedzinie wynio 
są 24,5 miliarda rubli.

Naczelnym zadaniem rządu 
radzieckiego w dziedzinie sto
sunków międzynarodowych — 
powiedział dalej A. Zwieriew 
— jest zapewnienie i umoc
nienie pokoju. Jednakże, tak 
widzimy, w sytuacji międiy- 
narodowej nie zaszły takie 
zmiany, które dawałyby nam 
podstawę do osłabienia naszej 
uwagi, jeśli chodzi o kwestię 
umacniania obronności.

W tych warunkach naszym 
obowiązkiem jest wykazvwać 
należytą troskę o umocnienia 
potęgi bojowej i stałej gotowo 
ści naszych sił zbrojnych, by 
zagwarantować bezpieczeń
stwo naszej ojczyzny. ,

Budżet państwowy na rok 
1955 preliminuje wvdatki na 
cele obrony w wysokości 112,1 
miliarda rubli. Poważne zna
czenie w podnoszeniu stopy 
życiowej i kulturalnego pozio
mu ludności mają rosnące z 
roku na rok wydatki państwa 
socjalistycznego na cele so
cjalne i kulturalne. Budżet 
państwowy ZSRR asygnułe 
140.8 miliarda rubli na oświatę, 
ochronę zdrowia i kulturę fi
zyczną, na ubezr>''’"-’enia pań
stwowe i społeczne.

Budżet uwzględnia również 
wydatki na rozszerzenie zakre 
su szkolenia kadr w wyższych 
uczelniach, szkołach technicz
nych i Innych średnich szko
łach specjalnych. Na ten cel 
przeznacza się w roku 1955 
ponad 15 miliardów rubli. Ję- 
sienią br. przyjmie się do wyż 
szych uczelni i szkół technicz
nych ponad milion studentów. 
Przeszło 10 miliardów rubli 
asy gnu je budżet na rozwój 
nauki.

• NOWY JORK
Z Sydney donoszą, te w stert- 

gn portów Australii trwa strajk 
dokerów, który wybuchł na tle 
konfliktu w sprawie pracy w dni 
świąteczne.

W Melbourne dokerzy przerwa
li pracę na 43 statkach, a w Bris 
bane strajkuje przeszło 2 tysiące 
robotników portowych.

*1 PEKIN
Jak podaje rozgłośnia tokijska, 

w dniu 29 ubm. górnicy zatrudnię 
nl w kilku kopalniach siarki >ia 
wyspie Hokkaldo proklamowali 
41-godzlnny strajk dla poparcia 
swych postulatów ekonomicz
nych, Do strajku przystąpiło prze 
szło 1.290 górników.

* LONDYN
Agencja Reutera podaje, te Je

den z samolotów typu „Sabre", 
naletący do II pułku lotniczego 
USA stacjonowanego na Tal wa
ntę, nlegl katastrofie wpadając to 
fiorzą > pobliżu tej wyspy,

Poważne różnice zdań 
na konferencji premierów 
Wspólnoty Brytyjskiej

IsONDYN. Londyński kore
spondent agencji France Pres 
se donosi, że premier Nehni 
oświadczył m. in.: „Taiwan 
jest wyspą chińską, która po • 
winna być zwrócona rządowi 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Nie powinniśmy mieć żadnych 
złudzeń: nic nie zdoła prze
szkodzić powrotowi Taiwanu 
do macierzy". Premier Nehni 
dodał, że Chiny Ludowe po
winny otrzymać należne im 
miejsce w ONZ.

Według doniesień Reutera, 
za kulisami konferencji poru
szana jest sprawa ewentualne
go zwołania międzynarodowej 
konferencji na wzór genew
skiej, w celu omówienia pro- 
Wwi Ttiwrai i Wy»p Fr-

PRAGA. Agencja CTK ogłosiła następujący dekret 
prezydenta Republiki Czechosłowackiej.



Sprawa normalizacji 
stosunków Japonii 
z ZSRR i ChRL

PEKIN, Jak donosi prasa to
kijska, Japońska Rada Narodowa 
na rzeęz uregulowania stosunków 
dyplomatycznych ze Związkiem 
Radzieckim i Chińską Republiką 
Ludową postanowiła od 20 lute
go wzmóc kampanię pod hasłem 
przywrócenia stosunków dyploma
tycznych z Chinami i Związkiem 
Radzieckim.

Rada postanowiła również za
żądać od gabinetu japońskiego 
rozpoczęcia bezpośrednich roko
wań z rządem ZSRR w sprawie 
normalizacji stosunków na pod
stawie niedawnej propozycji ra
dzieckiej. 

• • «

Rozgłośnia japońska podała, 
że premier Hatojama zabierając 
głos na wiecu w Tokio w dniu 
3 bm. oświadczył, iż w dalszym 
ciągu utrzymuje swój pogląd co 
do trybu prowadzenia rokowań 
ze Związkiem Radzieckim. Pre
mier Hatojama uważa mianowi
cie, że niezbędne jest zakończe
nie stanu wojny między ZSRR a 
Japonią oraz przywrócenie sto
sunków dyplomatycznych japoń- 
sko-radzleckich.

• t »

PARYŻ. Jak podoje tokijski 
korespondent agencji France Pre 
sse, japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych opublikowało ofi
cjalny komunikat o decyzji rządu 
japońskiego odnośnie rozpoczę
cia rokowań ze Związkiem Rudzieć 
kim w sprawie unormowania wza
jemnych stosunków między obu 
krajami.

Szwecja 
przestąpi wkrótce 
do budowy elektro u ni 
o napędzie 
atomi»wjm

SZTOKHOLM. Jak podoje pra
sa szwedzka, wybitny szwedzki u- 
czony-'izyk dr. Ragnar Liljeblad 
oświadczył, że w Szwecji rozpocz- 
nie się wkrótce budowa elektrow 
ni atomowej o mocy 100 tys. kW. 
Elektrowna ta będzie budowana 
w miejscowości Stenungsund. Bu
dowa elektrowni obliczona jest 
na 10 lat.

Mendes-France stawia kwestię zaufania 
w atmosferze 

wzrastającego niezadowolenia z polityki rządu 
W Zgromadzeniu Narodowym rozpoczęła się debata 

nad sytuacją w Afryce Północnej
PARYŻ. 2 lutego w Zgro

madzeniu Narodowym rozpo
częła się debata nad sytuacją 
w Afryce Północnej. W ko
łach politycznych panuje po
wszechna opinia, że tym ra
zem rząd Mendes-France'a 
staje wobec szczególnie nie
bezpiecznej sytuacji, gdyż w 
opozycji przeciwko jego poli
tyce w Maroku, Algerze i Tu
nisie znajdują się liczni de
putowani należący do różnych 
ugrupowań.

O napiętej atmosferze, w ja 
kiej rozpoczęła się debata, 
świadczy komunikat grup tzw. 
„niezależnych", krytykujący 
posunięcia rządu Mendes- 
France^ w Algerze. , Komuni
kat wezwał 139 deputowanych 
z tych grup do głosowania 
przeciwko polityce rządowej 
w Afryce Północnej.

Przeciwko polityce rządu w 
koloniach wypowiedziało się 
wielu deputowanych prawico
wych.

Dyskusję rozpoczął deputo
wany „niezależny" z obsza
rów zamorskich gen. Aume- 
ran. Wyraził on pogląd, że 
rząd Mendes-France‘a ponosi 
odpowiedzialność za ostatnie 
wydarzenia w Afryce Północ
nej.

Gaullista Dronne wezwał 
wręcz parlament do obalenia 
obecnego rządu. Oświadczył 
on w swym bardzo gwałtow
nym przemówieniu, że rząd

Odpowiedź Czou En-laia
na depeszę sekretarza generalnego ONZ

Wzmaga się walka 
narodu niemieckiego 

przeciwko układom paryskimPEKIN. Dnia 31 stycznia br. sekretarz generalny ONZ — Dag Hammarskjoeld wy
siał do rządu Chińskiej Republiki Ludowej zaproszenie w sprawie udziału w oma
wianiu na forum Rady Bezpieczeństwa wniosku delegata nowozelandzkiego odnośnie 
t. zw. „zaprzestania ognia" w rejonie Cieśniny Taiwańsklej.

Agencja Nowych Chin podała tekst odpowiedzi premiera i ministra spraw zagranicz
nych ChRL Czou En-laia wysłanej 3 bm. w związku z depeszą sekretarza generalnego 
ONZ Hammarskjoelda z dnia 31 stycznia. Oto tekst odpowiedzi Czou En-laia:

Do Pana Daga Harpmars- 
kjoclda, sekretarza generalne 
go ONZ.

Dla przekazania również 
Panu W. Belaunde, przewodni 
czącemu Rady Bezpieczeń
stwa.

Potwierdzam odbiór Pań
skiej depeszy z 31 stycznia 
1955 r., zawierającej informa
cję na temat 619 posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Agresja USA przeciwko te- 
tytorium chińskiemu — Tai- 
wanowi, jest od dawna źró
dłem napięcia na Dalekim 
Wschodzie. Ostatnio, po za
warciu t. zw. „układu o wza
jemnym bezpieczeństwie" ze 
zdradziecką kliką Czang Kai- 
szeka, USA skierowały dodat 
kowo znaczne siły morskie i 
lotnicze do rejonu Taiwanu i 
Cieśniny Taiwańskiej i wy
stąpiły otwarcie z pogróżka
mi i prowokacjami wojenny
mi przeciwko narodowi chiń
skiemu, przygotowując roz
szerzenie agresji przeciwko 
Chinom i zaostrzając w ten 
sposób napięcie na Dalekim 
Wschodzie. W celu złagodze
nia napięcia na Dalekim 
Wschodzie, usunięcia groźby 
dla bezpieczeństwa Chin i po 
leżenia kresu agresji ze stro
ny USA, rząd Chińskiej Re
publiki Ludowej popiera w 
całej rozciągłości rezolucję 
zgłoszoną przez przedstawicie 
la Związku Radzieckiego w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
w sprawie „aktów agresji ze 
strony USA przeciwko Chiń
skiej Republice Ludowej w 
rejonie Taiwanu i innych 
wysp chińskich". Rząd ChRL 
jest głęboko' ■ przekonany, ze 
Rada Bezpieczeństwa' ONZ 
powinna potępić USA za ich 
akty agresji przeciwko Chi
nom i wezwać USA. by nie
zwłocznie zaniechały agresji 
przeciwko Chinom i ingeren
cji w sprawy wewnętrzne 
Chin, oraz wycofały wszystkitr 
swe siły zbrojne z Taiwanu 
i Cieśniny Taiwańskiej.

Taiwan, Wyspy Rybackie i 
inne wyspy przybrzeżne stano
wią terytorium chińskie. Naród 
chiński wykonywa swe suweren

Mendes-France‘a uprawia „po 
litykę bluffu".

W trakcie debaty wpłynęły 
dwa wnioski MRP ostro kry
tykujące politykę rządu w kra 
jach Afryki Północnej.

* * ♦

DRUGI DZIEŃ OBRAD

PARYŻ. W ciągu czwartku 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym trwała debata nad 
sytuacją krajów Afryki Pół
nocnej. W nocy ze środy na 
czwartek przemawiało jeszcze 
kilku deputowanych prawico
wych krytykując politykę rzą
dową w sprawach Tunisu, Al- 
geru i Maroka, jako osłabia
jącą — ich zdaniem — pozy
cję Francji. Żądali oni „bar
dziej stanowczych środków" 
dla stłumienia ruchu narodo
wo-wyzwoleńczego. Natomiast 
deputowani komuniści Ray
mond Guyot i Pierre Fayette 
wystąpili w obronie słusznych 
praw narodów Północnej Afry 
ki. Guyot wykazał, że represyj 
na polityka obecnego rządu wo 
bec ludności Algeru, Tunisu 
i Maroka, jest sprzeczna z 
prawdziwymi interesami naro
du francuskiego.

W czwartek po południu de
bata została wznowiona. Głów 
nym wydarzeniem na czwart
kowym posiedzeniu popołud
niowym była deklaracja b. 
premiera Rene Mayera, człon

ka partii radykalnej, do któ
rej należy Mendes-France. Re 
ne Mayer, który wszedł do 
parlamentu z okręgu alger- 
skiego Constantine, ostro za
atakował politykę rządu w 
Afryce Północnej.

Rene Mayer stwierdził, że 
po zakończeniu obecnej deba
ty nie będzie mógł głosować 
za votum zaufania dla rządu.

Zapowiedź ta uważana jest 
w kołach politycznych za po
ważny cios dla Mendes-Fran- 
ce‘a, okazało się bowiem, że 
obecny premier nie może li
czyć nawet na członków wła
snego stronnictwa.

MENDES-FRANCE
STAWIA KWESTIĘ

ZAUFANIA

PARYŻ. W czwartek w póż 
nych godzinach wieczornych 
premier Mendes-France wy
sunął kwestię zaufania, łącząc 
ją z wnioskiem deputowanego 
radykalnego Mailhe. Wniosek 
ten proponuje zaaprobowanie 
deklaracji rządowej w spra
wie polityki w Afryce Północ
nej, odrzucenie wszelkich po
prawek i przejście do następ
nego punktu porządku dzien
nego obrad.

Głosowanie w sprawie vo- 
tum zaufania dla rządu odbę
dzie się w nocy z piątku na 
sobotę. 

Rozbieżności w łonie 
bońskiej koalicji rządowej 

Nowy manewr Adenuiiera
BERLIN. Prasa zachodnio-nie 

miecka powołując się na „kola 
dobrze poinformowane" donosi, 
że Adenauer zamierza posta
wić odrębnie pod glosowanie 
każdy z układów paryskich, a 
w szczególności układ w spra
wie Zagłębia Saary.

Agencja ADN donosi, że 31 
stycznia rząd boński przekazał 
Bundestagowi projekty czterech 
ustaw ratyfikacyjnych, co zgod 
nie z regulaminem parlamentar 
nym wymagać będzie głosowa
nia nad każdym projektem u- 
stawy z osobna. Projekty te 
dotyczą następujących doku
mentów: 1) protokółu o zakoń
czeniu okupacji w Republice 
Federalnej, 2) układu w sprawie 
stacjonowania obcych wojsk w 
Niemczech zachodnich, 3) ukła
du o przystąpieniu Republiki 
Federalnej do paktu bruksel
skiego i paktu północno-atlan
tyckiego, 4) układu w sprawie 
Zagłębia Saary,

Jak wynika z doniesień pra 
sy, ten nowy manewr Adena- 
nera podyktowany jest dąże
niem do usunięcia zaostrzają
cych się rozbieżności w łonie 
bcńskiej koalicji rządowej.

O wzrastających rozbieżnoś
ciach wewnątrz koalicji boń- 
skiej świadczy komunikat opub 
likowany przez kierownictwo 
partii przesiedleńczej (BHE)

Czangkaiszekowscy 
piraci zagarnęli 
statek japoński

Jak donosi korespondent agen
cji Reutera z Karaczl, rząd paki
stański złożył wobec kilki czang- 
katszekowsklej protest z powodu 
uprowadzenia przez okręty wo
jenne kuomlntangowców Japoń
skiego statku „Mlcu-Maru“, któ
ry wiózł z Chin Ludowych do Pa 
klstanu ładunek 1 tys. ton węgla. 
Rząd pakistański domaga się od
szkodowania za zrabowany ładu
nek.

BERLIN. Opór ludność1 Re
publiki Federclnej i Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
przeciwko planom remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich i 
przeciwko planom rozbicia 
Niemiec potęguje się nieustan
nie. Coraz więcej mieszkańców 
republiki bońskiej składa pod
pisy pod manifestem niemiec
kim uchwalonym we Frank
furcie nad Menem. Jak wia
domo, manifest te- domaga się 
pokojowego zjednoczenia Nie
miec i rokowań czterech mo
carstw w kwestii niemieckiej

TYDZIEŃ
KOBIET NIEMIECKICH 

PRZECIWKO REMILITARY-

ZACJI I WOJNIE

Prezydium Niemieckiego 
Związku Kobiet Demokratycz
nych postanowiło w począt
kach marca przeprowadzić „ty 
dzień walki kobiet niemieckich 
przeciwko militaryzmowi i 
wojnie". Apel prezydium wzy
wa wszystkie kobiety nie
mieckie do walki o pokój i po
rozumienie międzynarodowe. 
Niebezpieczeństwo nowej woj
ny — stwierdza apel — wyma
ga jedności działania wszyst
kich kobiet niemieckich.

WZYWAMY POLITYKÓW 

DO ROKOWAŃ

1 bm. w Bremie odbyła się 
wielka demonstracja przeciw
ko układom paryskim, zorga
nizowana przez związki zawo
dowe. Przed rozpoczęciem de
monstracji ulicami Bremy 
przeciągnął pochód demon
strantów, którzy nieśli trans
parenty z hasłami: „Remilita- 
ryzacja oznacza wojnę brato
bójczą!", „Lepiej rokować

stwierdzający, że układ w spra 
wie Zagłębia Saary, odrzucony 
przez frakcję parlamentarną i 
niektóre, organizacje terenowe 
BHE, ma być rozpatrzony na 
nadzwyczajnym zjeździe tej par 
tii w dniach 19 i 20 lutego. W 
kołach bońskich podkreśla się, 
że na zjeździe tym zwolennicy 
Adenauera spróbują uzyskać 
zgodę na ratyfikację układów 
paryskich i układu w sprawie 
Zagłębia Saary. Jednocześnie 
jednak wyraża się wątpliwości, 
czy próby te powiodą się.

Układ w sprawie Zagłębia 
Saary napotyka również na co
raz większy opór ze strony par 
tii adenauerowskiej (CDU). 
Świadczy o tym fakt, że na po 
siedzeniu Landtagu północnej 
Nadrenii — Westfalii frakcja 
CDU głosowała za uchwałą 
stwierdzającą, że układ ten mo 
że być zatwierdzony w Bunde
stagu jedynie w tym wypadku, 
jeśli nie będzie kwestionował 
prawnej przynależności Saary 
do Niemiec,

Niedawno przeprowadzono 
wewnątrz partii adenauerow- 
skiej ankietę w sprawie ukła
dów paryskich. W ankiecie te) 
przeszło 50 proc, wszystkich 
członków tej partii wypowie
działo się przeciwko układom 
paryskim.

Przeciwko polityce Adenau
era wypowiedziało się rów
nież szereg polityków zachod- 
nioniemieckich. Deputowany 
zachodnio-niemieckiej partii so
cjaldemokratycznej (SPD) — F. 
Erler oświadczył: „wysuwane 
przez rząd w Bonn stale żąda
nie w sprawie remilitaryzacji 
wywołało wśród narodów Euro 
py głęboki niepokój".

Wzrastający opór ludności 
przeciwko planom remilitary
zacji Republiki Federalnej i roz 
bicia Niemiec jest głównym 
powodem zaostrzania się roz
bieżności w łonie bońskiej koa 
licji rządowej j wywołuje po
ważne zaniepokojenie rządu 
Adenauera,

przez 100 dni, niż przez godzi
nę prowadzić wojnę atomo
wą!" Przemawiając, poseł so
cjaldemokratyczny dr Wenzel 
oświadczył m. In.: „Wzywamy 
polityków, aby się zebrali i 
rozpoczęli rokowania. Układy 
paryskie, które przewidują re- 
militaryzację Niemiec zachod
nich, uniemożliwiają zjedno
czenie Niemiec i utrwalenie po 
koju na 'wiecie". Uczestnicy 
demonstracji wypowiedzieli 
się za natychmiastowymi roko
waniami w sprawie zjednocze
nia Niemiec i za polityką po
rozumienia.

Załoga zakładów Forda w 
Kolonii wystosowa’a do grup 
parlamentarnych Bundestagu 
pismo protestujące przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za
chodnich i domagające się 
szybkiego zjednoczenia Nie
miec.

Działacze Związku Zawodo
wego Metalowców w Bochum 
uchwalili rezolucję domagają
cą się odrzucenia układów pa
ryskich I wykorzystania 
wszystkich możliwości rok< • 
wań.

O POROZUMIENIE 
MIĘDZY MŁODZIEŻĄ 

OBU CZĘŚCI NIEMIEC

Przedstawiciel Centralnej 
Rady Wolnej Młodzieży Nie
mieckiej (FDJ) przesłał do za- 
chodnio-niemlecklch organi
zacji młodzieżowych jedno
brzmiące pisma, proponujące 
wspólne obrady wszystkich 
młodzieżowych organizacji z 
Niemiec zachodnich i NRD 
przed drugim czytaniem ukła
dów paryskich w Bundestagu.

Takie obrady — stwierdza 
pismo — stały się konieczne z 
uwagi na to, że ewentualna ra
tyfikacja układów paryskich u- 
niemożliwl na długi okres cza
su zjednoczenie Niemiec i wy
woła niebezpieczeństwo brato
bójczej wojny. We wzrastają
cym stale ruchu ludowym na 
rzecz zjednoczenia Niemiec w 
warunkach pokoju i wolności 
widzimy wielką szansę zapew
nienia pokojowe! przyszłości 
naszemu narodowi i młodzieży. 
Porozumienie między przed
stawicielami młodzieży z Nie
miec wschodnich i zachodnich 
wzmocniłoby znacznie siły te
go ruchu i stanowiłoby wielki 
wkład do pokojowego zjedno
czenia Niemiec w drodze od
bycia ogólnoniemiecklch, wol
nych wyborów jeszcze w ro
ku 1955,

WZRASTA LICZBA 
PRZECIWNIKÓW SŁUŻBY 

WOJSKOWEJ

Centralne Biuro Związku 
Przeciwników Służby Wojsko
wej w Kolonii podało 2 bm. do 
wiadomości, że w ostatnich ty
godniach znacznie wzrosła 
liczba członków tego związku

Japońskie 
koła gospodarce • 
wypowiadają się 
za nawiązaniem 
stosunków hondlowych 
■ł ZSHR

PEKIN. Jak donosi radio tokij
skie, wybitni przedstawiciele ja
pońskich kół gospodarczych od
byli 2 bm. pierwszą naradę, na 
której omówiono sprawę rozwoju 
stosunków handlowych międźy 
Japonią i ZSRR. Uczestnicy nara
dy oświadczyli, że podejmą ak
tywne kroki w kierunku zwołania 
konferencji ekonomiczne] z udzia
łem reprezentantów Japonii i 
Związku Radzieckiego.

W naradzie uczestniczyli przed 
stawiciele Towarzystwa Popiera
nia Rozwoju Handlu Międzynaro
dowego, Rody Popierania Rozwo
ju Handlu między Japonią i 
ZSRR, Japońskiego Stowarzysze
nia Rybołówstwa i Rady Krajowej 
popierającej nawiązanie stosun
ków dyplomatycznych Japonii ze 
Związkiem Radzieckim i Chińską 
Republiką Ludową.

ne prawa wyzwalając własne te 
rytorium. Jest to wyłącznie we 
wnętrzna sprawa Chin, nie po
wodowało to nigdy napięcia 
międzynarodowego, ani nie mo 
że zagrażać pokojowi 1 bezpie
czeństwu międzynarodowemu. 
Przedstawiciel Nowej Zelandii 
zaproponował jednak, by Rada 
Bezpieczeństwa ONZ rozpatrzy 
ła sprawę „działań wojennych 
w rejonie pewnych wysp poło
żonych w pobliżu Chin konty
nentalnych", działań toczących 
się między Chińską Republiką 
Ludową a zdradziecką kliką 
Czang Kai-szeka. Ma to jawnie 
na celu ingerowanie w sprawy 
wewnętrzne Chin i zamaskowa 
nie aktów agresji, dokonywa
nych przez USA przeciwko Chi
nom, stanowi przeto wyraźne 
pogwałcenie podstawowych za 
sad Karty NZ. Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej sprzeciwia 
się zdecydowanie tej propozy
cji ingerowania w wewnętrzne 
sprawy Chin wbrew postano
wieniom Karty NZ.

Od chwili okupowania Talwa 
nu przez USA w 1950 r. Chiń
ska Republika Ludowa kilkakro 
tnie wnosiła skargi do ONZ do 
magając się, by ONZ położyła 
kres aktom agresji ze strony 
USA przeciwko Chinom. ONZ 
jednak ani razu nie podjęła żad 
nej akcji w związku ze słusz
nymi skargami Chińskiej Repub 
liki Ludowej, przeciwnie, wielo 
krotnie szkalowała Chińską Re 
publikę Ludową. Nie można w 
szczególności tolerować faktu, 
że Chińska Republika Ludowa, 
reprezentująca 600-milionowy 
naród chiński, jest dotychczas 
jeszcze pozbawiona należnego 
jej stanowiska i praw w ONZ, 
podczas gdy przedstawiciel nik 
łej garstki niedobitków zdra
dzieckiej kliki Czang Kai-szeka, 
odtrąconej dawno przez naród 
chiński, nadal uzurpuje sobie 
stanowisko reprezentanta Chin 
w ONZ. Taka skrajnie krzyw
dząca sytuacja uniemożliwia u- 
dział przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej w omawia
niu na terenie ONZ spraw do
tyczących Chin.

Rząd Chińskiej Republiki Lu

dowej nie może wobec tego 
przyjąć zaproszenia Rady Bezpie 
czeństwa ONZ i wysłać przedsta 
wiciela dla wzięcia udziału w 
dyskusji nad propozycją nowo
zelandzką. Jednocześnie należy 
podkreślić, że bez przedstawi
ciela Chińskiej Republiki Ludo
wej, który by uczestniczył w 
imieniu Chin w dyskusjach w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ, 
wszelkie decyzje powzięte w 
Radzie Bezpieczeństwa w spra 
wach dotyczących Chin będą 
nielegalne i pozbawione jakiej 
kolwiek mocy.

Rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej uważa, że może zgodzić 
się na wysłanie przedstawicie
la, który weźmie udział w dy
skusjach w Radzie Bezpieczeń
stwa, wyłącznie w celu omówię 
nia rezolucji zgłoszonej przez 
Związek Radziecki i jedynie, 
gdy przedstawiciel kliki Czang 
Kai-szeka zostanie usunięty z 
Rady Bezpieczeństwa, a w imię 
niu Chin będzie mógł tam za
siąść przedstawiciel Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej pracuje wytrwale nad 
złagodzeniem napięcia na Dale
kim Wschodzie oraz nad zapew 
nieniem pokoju na całym świe 
cle. Powodem napięcia w rejo
nie Taiwanu jest okupacja Tai- 
wanu przez USA oraz ich inge 
rencja w wewnętrzne sprawy 
Chin. Wszelkie wysiłki między 
narodowe w kierunku złago
dzenia 1 usunięcia napięcia wy 
wołanego przez USA w tym re
jonie, jak też w innych rejo
nach Dalekiego Wschodu spo
tkają się z poparciem Chińskiej 
Republiki Ludowej.



Z dyskusji na II Zjaździe Związku Młodzieży Polskiej
Przemówienie Wacława Kowalskiego 

przewodniczącego ZW ZMP w Koszalinie
Przemówienie Kazimierza Igielskiego 

kierownika pionierskiego PGR-Koczalal
Towarzysze delegaci!
Nasza organizacja koszaliń

ska przyszła na Zjazd z mel
dunkiem o aktywnej pracy 
młodzieży nad zagospodaro
waniem naszych prastarych 
ziem. W ostatnim okresie treś 
clą naszej pracy wychowaw
czej wśród młodzieży były u- 
chwały II Zjazdu partii. U- 
chwały tego Zjazdu nakazy
wały skierować w naszym wo 
jewództwie główny wysiłek 
młodzieży na rozwój rolnic
twa, aby Ziemia Koszalińska 
stała się w krótkim czasie 
przodującą bazą rolniczo-ho- 
dowlaną.

Nasze województwo ma 
wielkie możliwości rozwoju 
hodowli, a wiadomo, że o 
rozwoju hodowli decyduje 
człowiek. A jaką mieliśmy sy
tuację na odcinku hodowli je
śli chodzi o udział w niej na
szej młodzieży? Trzeba powie 
dzieć, że do niedawna rzadko 
spotykało się młodego chłop
ca czy dziewczynę pracują
cych w hodowli.

Wyszliśmy do młodzieży z 
wezwaniem, żeby poszła tam, 
gdzie ojczyzna nakazuje — na 
najważniejsze odcinki pracy. 
W wyniku tego, w ostatnim o- 
kresie zgłosiło się ponad 250 
młodych chłopców i dziew
cząt do pracy w hodowli, a 
przed Zjazdem ponad 570. Za 
nimi pójdą niewątpliwie dal
sze dziesiątki i setki młodych 
chłopców i dziewcząt. Mamy 
przodującego oborowego tow. 
Klawitera, odznaczonego Sztan
darem Pracy i Złotym Krzy
żem Zasługi. I kiedy z tow. 
Klawiterem poszliśmy do mło 
dzieży, zorganizowaliśmy spot
kanie z młodzieżą i kiedy on 
powiedział o swojej pracy, mło 
dzież zaczęła zgłaszać się na 
kandydatów na praktykę do 
tow. Klawitera.

Czy nie mamy braków w 
realizacji uchwał II Zjazdu? 
Mamy — i to ogromne. W na 
szym województwie, prawie 
co druga gromada to spółdziel 
nia produkcyjna, a udział mło 
dzieży w pracy w nich jest 
znikomy. Np. na 6.000 człon
ków ZMP pracujących w spół 
dzielniach produkcyjnych, sta 
tutowych członków spółdzielń 
jest tylko 200.

Gdzie są źródła tego zjawi
ska? Tu towarzysze starali się 
je wskazywać. Moim zdaniem 
poważną słabością jest to, ze 
w naszej propagandzie stara
my się wiele, trudnośęi omi
jać a nieraz nawet „lakiero
wać". Mówimy do młodzieży: 
wstępuj do spółdzielni, agituj, 
a będziesz agronomem czy 
zootechnikiem. A przecież 
młodzież zdaje sobie sprawę, 
że wszystkich nie wyślemy do 
szkół, że nie wszyscy będą a- 
gronomami i zootechnikami. 
Natomiast nie mówimy, że 
aby być dobrym brygadzistą, 
dobrym rolnikiem, hodowcą, 
trzeba opanować ten zawód i 
uczyć się. A więc nasza pro
paganda w wielu wypadkach 
nie Jest trafna i przekonywa
jąca. Często aktywista sam 
nie wierzy w to, co młodzieży 
mówi, nic więc dziwnego, że 
i młodzież takiemu aktywiś
cie nie wierzy.

Są również i inne przyczy
ny — małe zainteresowanie 
zarządów spółdzielń i rodzi
ców tą sprawą, a nierzadkie 
są również wypadki, że rodzi
ce, którzy wstępują do spół
dzielni swoim dzieciom radzą 
wyjechać do miasta.

Aby lepiej realizować u- 
chwały II Zjazdu naszej par
tit na wsi, trzeba nam właści
wej pomocy centralnych orga 
nów państwowych.

Ministerstwo PGR niewiele 
robi, żeby umożliwić kształcę 
nie się młodzieży 1 podniesie
nie jej poziomu zawodowego. 
A większość załóg PGR — to 
młodzież, z której część nie 
ma nawet pełnego wykształce
nia podstawowego. Nie robimy 
również w zasadzie prawie 
nic, żeby uczyć młodzież za
wodu. Nawet w nowej struk
turze Ministerstwo PGR za
pomniało u siebie stworzyć 
placówkę, która by zajmowa
ła się przede wszystkim do
kształcaniem młodzieży.

Prosimy i domagamy się, 
by zorganizowano w woje
wództwie koszalińskim wyższą 
uczelnię rolniczą. Młodzież 
nasza idzie do hodowli, gar
nie się i pójdzie do rolnictwa, 
ale trzeba stworzyć również 
tej młodzieży możliwości nau
ki, możliwości zdobycia wy
kształcenia i fachu. Nasze wo 
jewództwo ma charakter rol
niczy, a mimo to nie posiada
my wyższej uczelni. W całym 
województwie mamy tylko 
jedno technikum hodowlane i 
to na dość niskim poziomie. 
Wyższa uczelnia rolnicza, bę
dzie nie tylko szkolić tak po
trzebne nam kadry fachow
ców, ale promieniować bę
dzie również wiedzą rolniczą 
na całe województwo.

Ministerstwo Kultury i Sztu 
ki również traktuje nas po 
macoszemu. Warto, żeby to
warzysze z Ministerstwa Kul
tury i Sztuki zastanowili się 
nad tym, ile pomogli wojewódz 
.twu koszalińskiemu w rozwo
ju życia kulturalnego, aby 
przekonali się jakie w naszym 
województwie są kadry kul
turalne. Towarzysze mówili 
tu o plastykach i o działaczach 
kulturalnych, których jest wie 
lu w Krakowie i którzy nie 
bardzo mają tam co robić, a 
u nas domy kultury czekają 
na nich i chętnie by ich przy 
jęły. Ministerstwo zaś nikogo 
do nas nie kieruje.

Towarzysze! Krytykowano 
z tej trybuny styl pracy i 
brak pomocy Zarządu Głów
nego ZMP dla terenu. My, 
przedstawiciele organizacji 
koszalińskiej stwierdzamy, że 
również odczuwamy brak tej 
pomocy.

Młodzież domaga się, aby 
członkowie Zarządu Główne
go częściej spotykali się z nią. 
Domaga się również, żeby na
si posłowie przyjeżdżali do 
młodzieży. Mamy przecież mło 
dzieżowych posłów. W na
szym województwie wybraliś
my tow. Jaworską. Młodzież 
chce się spotykać z tow. Jawor 
ską nie tylko dlatego, że jest 
ona przewodniczącą Zarządu 
Głównego ZMP, ale chce się 
z nią spotykać również jako z 
naszym posłem.

Niezrozumiałe jest dla nas, 
dlaczego z kierownictwa ZG 
nie przyjeżdża się na zebra
nia plenarne zarządów woje
wódzkich. Przecież tam ocenia 
się naszą pracę. Na naszych wo 
jewódzkich konferencjach i 
na plenum nie był nikt z kie
rowników wydziałów, nie mó 
wiąc już o sekretarzach ZG.

Zarówno my tutaj, jak i 
tow. Jaworska w swoim refe
racie bardzo ostro krytykowa 
liśmy sekciarstwo. Wydaj e 
nam się jednak, że Zarząd 
Główny niewiele nam po
mógł, żebyśmy ustrzegli się 
tego błędu.

Niewątpliwie jednak, po II 
Zjeżdzie, dzięki wnikliwej a- 
r.alizio dotychczasowej pracy 
i ostrej krytyce naszych błę
dów, wiele się w naszej orga 
nizacji zmieni na lepsze.

Aktywiści i młodzież żegna 
jąc naszą delegację nakazali 
nam, abyśmy zapewnili Zjazd, 
że młodzież Ziemi Koszaliń
skiej wzmoże jeszcze bardziej 
swoje wysiłki w pracy nad 
umocnieniem polskości, nad 
rozkwitem gospodarczym na
szego województwa. (Oklaski).

Zaledwie cztery i pół miesią
ca temu żegnaliście nas, kiedy 
wyjeżdżaliśmy na zaciąg pio
nierski. Objęliśmy pionierskie 
gospodarstwo PGR Koczała I i 
od nowa je budujemy. Prawie 
cała załoga naszego gospodar
stwa, to ochotnicy zaciągu pio
nierskiego z Nowej Huty.

Pionierzy naszego gospodar
stwa i w ogóle województwa 
koszalińskiego czują się już 
pełnymi gospodarzami tej zie
mi. Na przykład wypracowa
liśmy plan rozbudowy naszego 
gospodarstwa. Jednak nasi dy
rektorzy z zespołu, zjednocze
nia i Centralnego Zarządu 
PGR, to przeważnie biurokraci.

Czym mogę poprzeć ten za
rzut? Nasz plan, który opraco
waliśmy, przyjęli bardzo „ser
decznie". Dyrektor Zjednocze
nia PGR Szczecinek, Szatkow
ski, zdziwił się, że ja, jako kie
rownik PGR, przyjechałem z 
planem, bo przecież oni mają 
plany „odgórne". Obiecali, że 
za dwa tygodnie dadzą odpo
wiedź. Napiszą tylko do mi
nisterstwa, aby plan został za

twierdzony. Tymczasem do te
go czasu nie mamy żadnej 
wiadomości. >

Mamy poważne pretensje do 
Ministerstwa PGR za zaniedba 
nie szkolenia młodych kadr i 
brak opieki nad pionierami.

Jak wygląda szkolenie mło
dych kadr? Wysłaliśmy na 
kurs młodych kombajnerów je
dnego brygadzistę i okazało się, 
że do ośrodka Wołcza, gdzie 
był organizowany kurs, za
miast 150 przyjechało 600 kan
dydatów. W rezultacie po 
trzech dniach nasi kandydaci 
musieli wracać. Trzeba, by 
ministerstwo zajęło się tą spra 
wą, aby takie rzeczy nie po
wtarzały się więcej.

A jak wygla.da opieka nad 
pionierami w PGR? Młody 
kombajner w zespole Kocza
ła I, gdy zakończył się okres 
żniw, nie miał co robić. Zwró
cił się do zespołu o ciągnik. 
Ciągnika nie dano mu, wobec 
czego odszedł z pracy w gospo
darstwie. Podobnych przykła
dów można by przytoczyć wię
cej.

Ministerstwo PGR musi więc 
zwiększyć opiekę nad młody
mi kadrami, zwłaszcza że w 
naszych gospodarstwach od
czuwa się poważny brak tych 
kadr.

Mamy i inne bolączki. Żeby 
pojechać np. do łaźni, trzeba 
się kłaniać dyrektorowi zespo
łu, aby raczył dać samochód, 
na który czekaliśmy ... trzy 
miesiące. Sprawą tą powinny 
zająć się rady zespołowe w 
PGR. CRZZ też powinna zain
teresować się tym bardziej, że 
rolne rady zespołowe w PGR 
nie spełniają swych zadań.

Brak nam także rozrywek 
kulturalnych. Jeżeli są świet
lice. to pracują one bardzo mi
zernie. Trzeba więc, by Mini
sterstwo Kultury zajęło się tą 
sprawą.

Poważną pretensję mamy do 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej, że uważa sprawę 
sportu w PGR za „piąte koło 
u wozu". Rada Główna LZS 
też się tym nie zajmuje — i 
mamy taką uwagę do towarzy 
szy z Rady Głównej, żeby 
mniej obiecywali, a więcej ro
bili.

Trzeba stwierdzić, że pio
nierzy wnieśli wiele nowego w 
życie PGR. Nowy wiatr po
wiał i obudził biurokratów z 
wieloletniego snu, bo pionierzy 
upominają się o słuszne spra

wy, biją się o nie uparcie, aż 
do skutku.

Mamy już wiele osiągnięć w 
naszej pracy na odcinku wy
chowania.

W naszym pionierskim ko
lektywie w pierwszych dniach 
było bardzo dobrze; był duży 
entuzjazm. Ale po tygodniu 
pracy przy zbieraniu ziemnia
ków, gdy mięśnie zabolały, nie 
którzy koledzy zaczęli się krzy 
wić.

Między Innymi mieliśmy 
dwóch towarzyszy — Łaszczą i 
Białka, którzy nie godzili się 
z tym, że kolektyw robi co wie 
czór zebrania, że podsumowu
jemy to, co przez dzień zrobi
liśmy, zastanawiamy się jak 
pracować lepiej. Zaczęli po ci
chu mówić, że chyba odejdą z 
PGR. Jednakże kolektyw or
ganizacji zetempowsklej moc
no zajął się nimi i teraz mamy 
z nich pociechę. Łaszcz został 
technikiem normowania, a Ja
nek Białek jest na kursie trak
torzystów. Obecnie dobrze pra 
rują.

Tak samo mamy wiele o- 
siągnięć w pracy produkcyjnej. 
Odkąd istnieje zespół PGR Ko
czała, dopiero w tym roku by
ły przeprowadzone w porząd
ku wykopki ziemniaków i na
wet skróciliśmy ich termin o 
10 dni, pomagając sąsiednim 
gospodarstwom. Również pra
cę przy omłotach skróciliśmy 
o 10 dni.

Organizacje ZMP-owskle, 
które będą wysyłały swoich 
członków do pracy w rolnic
twie, powinny pamiętać, że do 
zaciągu pionierskiego trzeba 
wybierać najlepszych, najak
tywniejszych ludzi, twardych i 
wytrwałych. Bo np. z dzielni
cy Bałuty W Łodzi wysiano lu
dzi przypadkowych i nic dziw
nego, że znaleźli się wśród nich 
ićwnież chuligani.

Mamy żal do załogi, a szcze
gólnie młodzieży z huty im. Le 
nina. Bo jak ogłoszono apel za
łogi „Ursusa", aby pomóc pio
nierom, to towarzysze z huty 
im. Lenina odpowiedzieli na 
ten apel pierwsi, ale tylko na 
papierze.

Na zakończenie chcę podzię
kować załodze „Ursusa", która 
przysłała nam drobny, ale bar
dzo potrzebny podarunek: try
biki do przewodników i żaró- 
weczki. Dopóki było tego trak, 
nie mogliśmy pracować 12 go
dzin ciągnikami, bo nie było 
światła.

W Zakładach Celulozowo-papierniczych 
w Skolwinie

JEDNOOSOBOWE kierownictwo sta
nowi jedną z najpoważniejszych 
zasad kierowania gospodarką. W 

przedsiębiorstwie, w którym nie ma jed
noosobowego kierownictwa, brak takie 
porządku, czyli głównego warunku nor
malnej pracy, Dlatego też w uchwałach 
KC KPZR niejednokrotnie zwracano uwa
gę na to, ie organizacja partyjna po
winna dążyć do umacniania jednoosobo
wego kierownictwa, do podnoszenia au
torytetu kierowników gospodarczych, ie 
powinna zapewniać surową dyscyplinę 
produkcyjną w przedsiębiorstwach.

Udzielenie podstawowym organiza
cjom partyjnym zakładów produkcyjnych 
prawa kontroli nad działalnością admi
nistracji miało na celu polepszenie kie
rownictwa gospodarczego, a więc I 
umocnienie jednoosobowego kierownic
twa. Prawo to polega na tym, że orga
nizacja partyjna może zapoznawać się 
ze sprawozdawczością oraz innymi ma
teriałami, dotyczącymi produkcji całego 
przedsiębiorstwa i poszczególnych jego 
odcinków, ma prawo i jest obowiązana 
wysłuchiwać sprawozdań kierowników 
gospodarczych, zwracać Im uwagę na 
niedociągnięcia hamujące wykonanie 
planu i wykrywanie nowych rezerw pro
dukcyjnych, powinna zalecać administra
cji zastosowani* tych czy innych środ
ków, mających na celu usunięcie bra
ków i podniesienie poziomu pracy przed
siębiorstwa.

Równocześnie podstawowej organiza
cji partyjnej nie przysługuje prawo uchy
lania zarządzeń administracji, ani wy
dawania jakichkolwiek zarządzeń doty
czących spraw produkcji. Nie ma ona 
prawa żądać, aby dyrektor - obdarzony 
pełnią władzy gospodarz przedsiębior
stwa uzgadniał swe zarządzenia z orga-

nizacją partyjną. Nie przysługuje jej pra 
wo usuwania, mianowania i przesuwa
nia na inne stanowisko pracowników 
produkcji. Są to bowiem funkcje admi
nistracji.

u podstaw radzieckich zasad kierownic
twa gospodarczego leży wiązanie kie
rownictwa jednoosobowego z najszerzej 
pojętą demokracją w realizowaniu ma
sowej kontroli oddolnej. „Im bardziej

O jednoosobowym 
kierownictwie

Kierownik gospodarczy osobiści* i w 
całej roiciągłości odpowiada za swą 
działalność. Ale jednoosobowo kierow
nictwo oznacza równocześnie umiejęt
ność opieran a się w pracy na organi
zacji patyjnej, na aktywie przedsiębior
stwa, na całym zespole. Niektórzy kie
rownicy gospodarczy sądzą, ie ucierpi 
ich autorytet, jeśli postawią przed orga
nizacją partyjną pewną określoną spra
wę, jeśli zapewnią sobie poparcie orga
nizacji w tej sprawie I przed powzięciem 
ostatecznej decyzji naradzą się z człon
kami partii i aktywem. Takie ujmowanie 
zasady jednoosobowego kierownictwa 
jest zupełnie niesłuszne. Zasadę jedno
osobowego kierownictwa można z powo 
dzeniem realizować tylko w oparciu o 
organizację partyjną, związkową i kom- 
somolską, poprzez wciąganie szerokich 
mas robotników, personelu inżynieryjno- 
technicznego i urzędników do walki o 
usunięcie niedociągnięć w przedsiębior
stwie, do poszukiwania coraz to nowych 
możliwości zwiększenia wydajności pracy 
i przekroczenia planów.

Lenin niejednokrotnie podkreślał, że

stanowczo powinniśmy obecni* opowia
dać się za bezwzględnie mocną władzą, 
za dyktaturą poszczególnych jednostek 
dla określonych procesów pracy, w okreś 
lonych momentach ściśle wykonawczych 
funkcji, tym bardziej różnorodne powin
ny być formy i sposoby kontroli od dołu, 
by paraliżować nawet cień możliwości 
wypaczania władzy radzieckiej, by cią
gle i bez ustanku wypleniać chwasty 
biurokratyzmu".*)

Radziecki kierownik gospodarczy sam 
zainteresowany jest w tym, by kontrola 
oddolna była stała i jak najszersza, 
ponieważ jedyn e taka kontrola pomaga 
w kierowaniu przedsiębiorstwem, przy
czynia s:ę do tego, że niedociągnięcia 
są w porę ujawniane, że do walki o Ich 
usunięcie włącza się szeroki krąg ludzi.

Kierownik gospodarczy i organizacjo 
partyjna mają wspólne cele. Dlatego też 
ich działalność powinna zdążać w tym 
samym kierunku. Nie do pomyślenia jest 
sprawne kierowanie przedsiębiorstwem, 
ani też owocna praca organizacji par- 
*) W.' I. Lenin - Dzieło, t. 27 str, 282. 
Wyd. „KIW", 1954 r.

tyjnej bez jedności działania, którą po
winni ustanowić gospodarczy i partyjni 
kierownicy przedsiębiorstwa. Jeśli kierów 
nik gospodarczy stoi na pozycjach za
sadniczych, jeśli chroni Interesy państwo 
we - zawsze zdobędzie poparcie orga
nizacji partyjnej. Jeśli punktem wyjścia 
działalności zarówno kierownika gospo
darczego, jak i organizacji partyjnej 
jest rzeczywiście dobro sprawy, nie do 
pomyślenia rq jakiekolwiek nieporozu
mienia między nimi.

Sprawowana przez organizację par
tyjną kontrola nad działalnością admi
nistracji jest kontrolą oddolną. Istota 
tej kontroli polega na tym, że w walce 
o wykonanie planu organizacja partyjna 
powinna szeroko i jak najpełniej wyko
rzystywać doświadczenia i wiedzę człon
ków partii i bezpartyjnych, powinna po
magać administracji poprzez umacnianie 
jej zarządzeń pracą polityczną I organi
zacyjną w masach, powinna stać na 
straży interesów państwowych i dyscy
pliny państwowej, powinna w sposób 
zdecydowany walczyć przeciwko wszel
kim jej gwałcicielom.

Organizacja patyjna czuwa nad prze
strzeganiem ustawodawstwa pracy, kie
ruje współzawodnictwem socjalistycznym, 
dba o to, aby stosowane były w produ
kcji zdobycze nauki I techniki oraz przo
dujące doświadczenia.

Jeśli organizacja partyjna dobrze ro
zumie swe prawa i cbowiazkl w zakła
dzie produkcyjnym - to kontrolując dzia
łalność administracji, nie naru«zy jedno
osobowego kierownictwa, ale będzie je 
umacniać, umacniając dyscyplinę i po
rządek, podnosząc poziom pracy całego 
przedsiębiorstwa.

(Wg czasopisma „Partljnaja Żyzrt", nr 1)

Zakłady w Skolwinie produkują papier gazetowy wszy
stkich gatunków, pokrywając znaczną większość zapo
trzebowania krajowego. W bieżącym roku zakłady zosta
ną rozbudowane i rozszerzą swą produkcję na wszystkie 
gatunki papieru łącznie z pakowym.

Zakłady w Skolwinie, to największy tego typu zakład 
w Polsce i jeden z większych w Europie.

Na zdjęciu: pakowanie papieru odbywa się automatycz
nie.



Kronika partyjna
UWAGA
słuchacze WUM-L

W dniu dzisiejszym odbędę 
się następujące zajęcia dla 
roku II:

od godz. 13-15 wykład z ma 
terializmu dialektycznego „Te
oria poznania" (cz. II);

od godz. 15—19 seminarium 
z materializmu dialektycznego 
„Prawa materializmu dialek
tycznego".

r

Zle przebiegają remonty zimowe
W GOM Dobrzyca

Konkurs 
na najlepszą gazetkę 

poświęconą 
pracy LPŻ

Zarząd Wojewódzki Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w Kosza
linie ogłasza konkurs na naj
lepszą gazetkę, poświęconą ży
ciu i pracy organizacji.

I nagroda wynosi 300 zł, II — 
200 zł i III — 150 zł oraz 10 wy 
różnleń.

Termin nadsyłania prac u- 
pływa z dniem 1 marca br. 
Prace przesyłać należy na a- 
dres: Zarząd Wojewódzki LPŻ 
Koszalin, ul. Gwardii Ludo
wej 13.

Ocena prac i przyznanie na
gród nastąpi w dniu 8 marca 
br. Bliższych informacji udzie
lają zarządy powiatowe i miej
skie LPŻ.

Wkraczając w ostatni rok 
planu 6-letmł.go winniśmy pa
miętać, że jego realizacja w 
rolnictwie w dużej mierze za
leżna jest od tego, jak upra
wimy ziemię, kiedy ją obsie- 
jemy i jak zbierzemy plony. 
GOM-y odgrywają ważną rolę 
w tej dziedzinie — ich zada
niem jest nieść pomoc miesz
kańcom wsi, dostarczając im 
maszyn. GOM-y pracują jed
nak często bezplanowo, biotą 
się do remontów maszyn wów
czas, kiedy trzeba je oddać już 
do użytku, jak to było w GOM 
Dobrzyca. Gdy trzeba było np. 
młócić zboże, wtedy „na gwałt" 
remontowano młocarnie. W wy 
niku takiej „pracy" hamowa
no omłoty i opóźniano plano
wą sprzedaż zboża państwu.

Niedobrze przedstawiają się 
remonty zimowe takich ma
szyn jak np. siewniki, które 
już w tym miesiącu winny być 
rozesłane do poszczególnych 
gromad. W Dobrzycy np. re-. 
monty dosłownie „leżą", do-j 
tychczas wyremontowano za-1 
ledwie 5 siewników na stan 
22 szt. Nielepiej dzieje się w 
innych GOM-ach.

Druga ważna sprawa, której 
mało uwagi poświęca kierow
nictwo GOM, to sprawa warun

ków pracy ludzi zatrudnionych 
w warsztatach. I znów jaskra
wo widać to w Dobrzycy. War
sztat kowalski w Dobrzycy 
znajduje się w takim stanie, że 
zachodzi obawa, by pewnego 
dnia nie znalazł się on w gru
zach.

Towarzysze z GOM i POM 
winni przeanalizować swoją

pracę, otoczyć należytą troską 
maszyny i zapewnić odpowied
nie warunki pracownikom war 
sztatowym.

Czas najwyższy nadrobić za
niedbania, by w akcji wiosen- 
no-slewnej nie zawieść chło
pów i dostarczyć im maszyny 
rolnicze w jak najlepszym sta
nie.

Mistrz olimpijski Bergman 
zwycięża w Arosa

Nasi korespondenci piszą:
M ASZ' korespondent z PGR 

Bobrowniki, pow. Słupsk, 
tow. Bazyli Świątek pełniący 
funkcje wykładowcy na I roku 
szkoły politycznej sygnalizuje 
nam o poważnym osłabieniu 
pracy politycznej wśród załogi 
zespołu.

W latach 1952 — 53 r. — pi 
sze tow. Świątek — szkolenie 
partyjne było u nas prowadzo
ne na ooziomie. Na zajęciach 
szkoleniowych wiązaliśmy za
gadnienia polityczne z gospodar 
czymi, ii strując je przykładami 
z naszego terenu. Wpływało to 
na podniesienie poziomu świa
domości uczestników szkolenia. 
Dowodem tego jest fakt, że ze
spół miał coraz lepsze wyniki 
gospodarcze.

Decydował o tym przede 
wszystkim właściwy stosunek 
do szkolenia partyjnego ze stro 
ny całego aktywu, z kierowni
kami gospodarstwa na czele.

Niestety, ostatnio członkowie 
kierownictwa zespołu przestali 
uczyć się i odsunęli się od u- 
działu w życiu podstawowej or 
ganizacji partyjnej. Fakt ten 
nie pozostał bez wpływu na ca

łokształt ich pracy, toteż nic 
dziwnego, że obecnie zespół ma 
słabsze wyniki gospodarcze.

Sądzimy, że Komitet Powia
towy Partii w Słupsku pomoże 
tow. Świątkowi przełamać trud 
ności w prowadzeniu zajęć w 
szkole politycznej. 

• • •
r)LACZEGO zarząd zakłado 
U wy ZMP zapadł w „sen 

niedźwiedzi"? — pyta nasz ko 
respondent z „Barki" w Koło
brzegu.

Koło nr 4 przy wydziale 
chłodnictwa należało kiedyś do 
najlepszych. W skład tego koła 
wchodziły 3 brygady produkcyj 
ne, mające poważne osiągnięcia 
we współzawodnictwie pracy. 
Niestety, obecnie praca koła 
zupełnie zamarła, gdyż członko 
wie zarządu odeszli do wojska, 
a zarząd zakładowy nie przeja
wia żadnej inicjatywy, by prze 
prowadzić wybory uzupełniają
ce.

Jesteśmy przekonani, że list 
naszego korespondenta przer
wie „niedźwiedzi sen" członków 
Zarządu Zakładowego i pobu
dzi ich do pracy.

(w ł)

List mieszkańców
Osiedla im. Władysława IV
My niżej podpisani lokatorzy 

bloku 29c klatka D na Osiedlu 
Władysława IV po wyczerpa
niu wszelkich możliwych środ
ków — jak interwencje u dyrek 
tora MZBM tow. Kllckiego i dy 
rektora MPGK zwracamy się do 
redakcji z prośbą o pomoc i 
spowodowanie usunięcia nastę
pujących braków, które są przy 
czyną niszczenia budynku nr 
29c.

Drzwi na klatkę schodową 
nie domykają się, szyby są po
wybijane, drzwi do piwnicy po 
zbawione są klamek, na klatce 
schodowej od kilku dni brak 
światła, a założone niedawno 
lampy oświetlające osiedle — 
przy silniejszych podmuchach 
wiatru chwieją się i powodują 
iskrzenie, ponieważ są zbvt 
luźne na stykach. Poważnie da 
je się we znaki mieszkańcom 
osiedla stały prawie brak wody 
— tymczasem osiedle nie posia 
da ani jednej studni.

O zlikwidowanie tych na
szych bolączek zwracaliśmy się 
niejednokrotnie do odnośnych 
instytucji — niestety, spotyka 
liśmy się np. ze strony dyrekto 
ra Klickiego z tłumaczeniem 
tego rodzaju: „Nie mamy czym 
przewieźć szyb", a ze strony dy 
rektora wodociągów z niedo- 
trzymywanymi obiecankami 
„zbadamy tę sprawę", Może 
wreszcie interwencja „Głosu" 
zrobi wrażenie na tych obywa
telach i przyczyni się do załat
wienia naszych próśb.
MIESZKAŃCY BLOKU Nr 29c

Filatelista jest to człowiek zbie
rający systematycznie znaczki 
pocztowe. Taki człowiek potrafi 
latami szukać brakującego mu 
egzemplarza do kolekcji, nacho
dzi się też niemało, nby jego 
album powiększał się stale o no
we, wartościowe okazy. Wszyscy 
odznaczają się jedną cechą: są 
systematyczni, lubią porządek. 
I my też lubimy. Dlatego z przy
krością musimy zwrócić uwagę 
Wojewódzkiemu Zarządowi Łącz
ności w Koszalinie, że pracujący 
tam filateliści nie mają tej pod
stawowej cechy: nie przestrzegają 
porządku. Gorzej - łamią usta
lone przepisami zwyczaje.

Chodzi mianowicie o znaczki 
zagraniczne. Urząd Pocztowy Nr 1 
w Koszalinie z przedziwną regu-

na Osiedlu Władysława IV 
Tu następuje szereg podpisów.

OD REDAKCJI. Usunięcie ta 
kich drobnych braków, jak 
wprawienie szyb na klatce scho 
dowej, reperacja niedomykają- 
cych się, czy pozbawionych 
klamki drzwi wejściowych i 
piwnicznych, reperacja oświet
lenia — nie nasuwa chyba 
specjalnych trudności MZBM, a 
przewlekłe załatwianie tej 
sprawy przez MZBM świadczy 
jedynie o niedbalstwie i braku 
zainteresowania skargami mie
szkańców domów administro
wanych przez MZBM.

Podobnie np. MZBM od pół 
roku nie załatwił, ani nie udzie 
lił wyjaśnienia na podanie mie
szkańców domu przy ul. Jana 
z Kolna 7, w którym proszą o 
założenie licznika na klatce 
schodowej — gdzie jest prawie 
kompletne urządzenie oświetle
niowe, wymagające jedynie uru 
chomienia.

Odnośnie braku wody na o- 
siedlu, kierownictwo Wodocią
gów Miejskich powinno jeszcze 
przed generalnym rozwiązaniem 
tej trudności, jakim będzie wsta 
wioną wreszcie do planu insta
lacja hydrauliczna — zbadać 
możliwość! zwiększenia ciśnie
nia wody dla osiedla przynaj
mniej w pewnych godzinach 
dnia — aby mieszkańcy nie 
byli jej pozbawieni.

W trzecim z kolei otwartym 
konkursie skoków rozgrywa
nym w ramach III międzynaro
dowego tygodnia skoków nar
ciarskich na skoczni w Arosa 
zwyciężył mistrz o'impijski 
Bergman (Norwegia), rewan
żując się młodemu Finowi 
Laaksonenowi za dwie poprzed 
nie porażki. Laaksonen usta
nowił w drugim skoku rekord 
skoczni wynikiem 73 m, ale 
Już w pierwszej kolejce miał 
upadek (70,5 m), tracąc szanse 
na czołowe miejsce. Druga ko 
lejka skoków odbyła się w nie 
korzystnych warunkach, przy 
złej widoczności z powodu 
mgły i padającego śniegu.

Zawodnicy polscy poprawili 
swoje lokaty w porównaniu do 
dwóch poprzednich konkur
sów, a długością skoków nie 
wiele ustępowali czołówce 
skandynawskiej. Tym razem 
najlepszy był Wieczorek, któ
ry zoiął 12 miejsce skokami 
62 i 64 m, nota 199,5 pkt. St. 
Marusarz był 17 (skoki 61 i

Duńska ustanawia 
rekord Polski 
w hali

V' holi Wojska Polskiego 
we Wrzeszczu zakończyły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
Gdańska. W czasie zawodów 
Duńska (Sparta) ustanowiła 
rekord Polski w skoku w dal 
w hali uzyskując wynik 5,37 m.

A oto inne ciekawsze wyni
ki: mężczyźni - kula Krzyża
nowski 14,21, trójskok z miej
sca - Krzesiński - 9,12, skok 
wzwyż - Kundo 1,70, skok 
w dal - Kropidlowski 6,67.

Kobiety: trójskok z miejsca 
- Dzierska 6.78 m, skok wzwyż 
Duńska - 1,46.

W punktacji ogólne] mis
trzostw zwyciężyła Sparta.

W niedzielę 
finał turnieju 
szachowego

W niedzielę, 6 bm. w 
Koszalinie zosta
ną rozegrane fi
nałowe spotka
nia drużynowe
go turnieju bły
skawicznego w 
szachach o pu
char WKKF.

Rozgrywki od
będą się w sali
szachowej WDK I rozpoczyna 
ją się o godz. 11-tej.

W turnieju startują najlep
sze zespoły wyłonione w eli
minacjach grupowych. Na 
uwagę zasługuje fakt, że 
wśród tych najlepszych znaj
duje się zespół LZS Dobro- 
ciechy.

Kina
KOSZALIN - „Nowa Huta" — 

..Cena strachu" seria I i II. Sean 
se godz. 17 1 20.15.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„Kawiarnia przy głównej ulicy".

SŁUPSK — „Kawiarnia przy 
głównej ulicy".

BIAŁOGARD — „Autobus od
jeżdża 6.20“.

SZCZECINEK — „Proces prze
ciwko miastu".

SŁAWNO — „Wczasy z Anio
łem".

WAŁCZ — „Wakacje pana Hu- 
lot".

DARŁOWO — „Pod gwiazdą fry 
gljską".

MIASTKO — „Awantura o 
dziecko".

ZLOTOw — „Sługa dwóch pa
nów".

CZŁUCHÓW — „Królowa balu".
ZŁOCIENIEC — „Ekspres z No 

rymbergi".
USTKA — „Zaporożec za Duna

jem".
BYTÓW — „Uczta Baltazara".
ŚWIDWIN — „Ambicje młodos- 

el".
DRAWSKO — „Preludium sła

wy".
CZAPLINEK — „Hamlet".
KOŁOBRZEG — „Złodzieje 1 po 

licjanci".
JASTROWIE — „Zagubione dzie 

elństwo".

POŁCZYN-ZDROJ — „Okręty 
szturmują bastiony".

Teatr
BAŁTYCKI 

TEATR DRAMATYCZNY

Bernard Shaw: „Żołnierz 1 bo
hater", sala teatralna WDK w 
Koszalinie ul. Zwycięstwa, pocz. 
przedstawienia o godz. 19-tej.

Radio
PROGRAM 1

6 luty 1955 r. (niedziela) 
Wiadomości: 6,00, 7.00, 16.00,

20.00. 23.00.
6.05 Muz. 6.50 Kalendarz radio

wy. 7.15 Przegląd prasy stołecz
nej. 7.20 Muz. 8.30 „5:0 dla mło
dości". 9.00 Odpowiedzi Fali 49. 
9.12 Zagadki muzyczne. 9.35 Muz. 
10.90 „Pan Tadeusz" ode. poematu 
A. Mickiewicza. 10.20 Utwory na 
altówkę. 10.57 „Koncert życzeń ‘. 
13.00 Uczeni przed mikrofonem.

113.35 Melodie do tańca. 14.05 Audy 
cja dla wsi. 15.00 Koncert estrado 
wy. 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych. 
16.20 Dla dzieci. 17.05 Dla każdego 
coś miłego. 18.30 „Meksykanin" 
słuch. 19.30 Na muzycznej fali. 
30.25 Muz. 21.30 Mistrzowie sceny 
operowej. 22.00 Ogólnopolskie 
wiad. sport. 22.30 Muz.

Notatnik 
sportou/ca

MKKF w Koszalinie dla ucz 
czen:a 10-lecia wyzwolenia 
Ziemi Koszalińskiej organizuje 
w dniu 6 bm. drużynowe mi
strzostwa miasta w tenisie sto
łowym. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat MKKF.

Zawody, które rozpoczynają 
się o godz. 9-tej zostaną prze 
prowadzone w sali Szkoły Me 
talowo-Budowlanej,

• * *

W środę, 9 bm. o godz. 
16-tej w tej samej sali do 
mistrzostw Koszalina wystar
tują siatkarze i siatkarki. I ta 
impreza jest także organizo
wana dla uczczenia 10-tej rocz 
nicy wyzwolenia Ziemi Kosza
lińskiej. Zgłoszenia do mis
trzostw należy nadsyłać do 
sekretariatu MKKF w terminie 
do 8 bm.

Terminarz 
rozgrywek 
piłkarskich

Ligowe rozgrywki piłkar
skie rozpoczną się w tym to 
ku już 20 marca br. W pier 
wszej kolejce I ligi rozegra 
ne zostaną następujące spot
kania: CWKS —- Kolejarz 
(Poznań), Gwardia (Byd
goszcz) — Unia (Chorzów), 

Sparta (Bytom) 
— Budowlani 
(Gdańsk), Stal 
(Sosnowiec) — 
Górnik (Radlin), 
Włókniarz (Kra
ków) — Gwar
dia (Warszawa), 

Włókniarz 
(Łódź) — Gwar 
dia (Kraków).

Ostatnia kolejka I rundy 
spotkań rozegrana zostanie 
19 czerwca, a II runda rozpo 
cznie się po dwumiesięcznej 
przerwie 21 sierpnia i zakon 
czy się 13 listopada.

W terminarzu rozgrywek 
ligowych I rundy zarezerwo 
wane są cztery terminy na 
spotkania z drużynami za
granicznymi.

Ze spotkań o Puchar Tol 
ski 13 marca odbędzie się 
1/16 finału, 28 kwietnia — 
1/8 finału, 1 czerwca — lz4. 
19 czerwca — 1/2 i 22 lipca 
— finał.

WYCZYN
KTÓRY ZAKOŃCZYŁ SIĘ 

WIĘZIENIEM

MSPORTOWA żyłka" Jerze
go Czarneckiego nie wy
trzymała pokusy. Gdy zo

baczył on pozostawiony bez opie
ki motocykl przed kawiarnią 
„Mir" w Koszalinie, przy ul. 
Armii Czerwonej, dosiadł „stalo
wego rumaka", dal gazu i odje
chał.

Właściciel motocykla, po zauwa
żeniu straty, udał się w pogoń, jed 
nak „miłośnik" sportu motocyklu 
wego okazał się szybszy. Pogoń 
nie dala rezultatu.

Motocykl i „sportowca" odna
leźli po pewnym czasie funkcjo
nariusze MO.

Sąd Powiatowy w Koszalinie wy

dał wyrok skazujący Czarnockie
go na karę 7 miesięcy więzienia.

SĄSIEDZKA NIESPODZIANKA

JADWIGA Pawulska mieszka 
la we wsi Chłopy w pow. 

koszalińskim. W sąsiedztwie zaj
mowała skromne pomieszczenie 
ob. Irena Zielińska.

Taka sąsiadka to prawdziwy 
skarb — myślała Zielińska — spo 
kojna, zrównoważona, cicha, u- 
czynna...

Pewnego dnia Irena Zielińska 
oddaliła się na dłuższy okres cza
su od swego mieszkania. Uczynna 
i cicha sąsiadka wykorzystała oka 
zję 1...... zaopiekowała się** Jej gar
derobą, na sumę około tysiąca 
złotych.

Sąd Powiatowy w Koszalinie ska 
zal Jadwigę Pawulską na 7 mie
sięcy więzienia.

(*-w)

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

SPRZEDAWCÓW PERONOWYCH na stacji Słupsk po
szukują Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. Wynagrodze
nie do omówienia na miejscu. Zgłaszać się do KZG w Słup
sku, Wojska Polskiego 1 (pokój 2), Dział Handlowy. (K-49-0)

„BIAŁY TYDZIEŃ"
oraz WYPRZEDAŻ POSEZONOWĄ

w dniach od 8 do 12 lutego 1955 r włącznie 
organizuje w sklepach i na placu targowisko
wym Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Koszalinie. (K-46-0)

W obronie filatelistów
lotnością dostarcza adresatom 
pocztę zagraniczną „obraną” z 
egzotycznych znaczków.

Kto winien? Naczelnik wspom
nianej placówki na interwencje 
poszkodowanych stwierdził, że 
„ktoś” przechwytuje znaczki jesz
cze przed doręczeniem listów do 
Koszalina. I na tym koniec. Nie 
próbowano dotrzeć do źródła te
go chuligaństwa filatelistycznego 
(określenie naszego czytelnika), 
nie zrobiono nic, by tego rodzaju 
fakty nie powtarzały się w dal
szym ciągu. Najwyższy czas to 
zrobić. Poszkodowani filateliści 
mają słuszność, domagając się 
kopert z cennymi dla nich znacz
kami.

65 m, nota 193,5). 18. Wę-
grzynkiewicz (skoki 62 | 63 m, 
nota 192 pkt.) 22. Kula (skoki 
60 i 61 m, nota 191 pkt.) 35. 
Huczek (nota 176,5 pkt.) 36. 
Gąsienica-Daniel (nota 175,5 
pkt.).

Wyniki czołówki były nastę 
pujące: 1. Bergman (Norwe
gia) 212 pkt, skoki 65 | 68,5 
m, 2. Pettersson (Szwecja)
- 210 pkt. skoki, 67 i 67,5 m,
3. Hyvaerinen (Finlandia) — 
209 pkt. skoki 66,5 I 68 m,
4. Osnes (Norwegia) - 205 
pkt., 5. Martisen (Norwegia)
- 204,5 pkt.
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ROK MICKIEWICZOWSKI

Na zdjęciu: Aflam Mickiewicz w!g obrazu Wańkowicza
1828 r. (FOTO — CAF)

RADA Państwa i Rada Mi
nistrów PRL postanowiły 
rok 1955 ogłosić Rokiem 

Mickiewiczowskim. To samo 
w skali międzynarodowej uczy 
niła Światowa Rada Pokoju. 
Również UNESCO — między
narodowa organizacja kultural 
na pod patronatem ONZ — 
uchwaliła rezolucję, zapowia
dającą wydanie dzieła o życiu 
i twórczości Adama Mickie
wicza w trzech jeżykach: an
gielskim, francuskim i hisz
pańskim.

Pełna napięcia dyskusja nad 
polskim wnioskiem, zgłoszo
nym do UNESCO w sprawie 
uczczenia pamięci Mickiewi
cza, zakończyła się zwycię
stwem przytłaczającej więk
szości delegatów, którzty — 
przeciwstawiając się stanowi
sku przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych — poparli pro 
jekt wydania księgi mickie wl 
czowskiej. podkreślającej mię
dzynarodowe znaczenie nasze
go poety. Wypowiadając się 
za polskim wnioskiem, dele
gat Francji prof. Franęois pod 
kreślił działalność Mickiewi
cza jako profesora literatur 
słowiańskich na uniwersytecie 
paryskim, a delegat Włoch 
prof. Branco — olbrzymi 
wkład poety do wyzwoleń

Od siedmiu miesięcy czynna Jest w ZSRR pierwsza w świecie elektrownia przemysłowa o napędzie atomowym. 
Moc użytkowa tej elektrowni wynosi 5.000 kilowatów. Uruchomienie elektrowni zbudowanej według projektów 
radzieckich uczonych 1 Inżynierów, stanowiło pierwszy krok w dziedzinie wykorzystania energii atomowej do 

celów pokojowych.
Na zdjęciu pierwszym od lewej — stacja pomp; na drugim — wymienniki ciepła.

czych walk narodu włoskiego 
w okresie Wiosny Ludów.

Komitet Obchodu Roku Mi
ckiewiczowskiego, na czele 
którego stanął Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki, wyłonił szereg ko
misji, które zajmować się bę
dą szerokim popularyzowa
niem w kraju i zagranicą za
równo postaci Mickiewicza, 
jak i jego spuścizny poetyc
kiej. Rada Kultury i Sztuki 
zatwierdziła następujące ko
misje, które zaczną działać od 
lutego br.: Naukową, Wydaw 
niczą. Imprez i Popularyzacji, 
Propagandy zagranicznej, Wy
staw, Twórczości artystycz
nej, Konkursów, Tcatralno-Fil 
mową i Oświaty.

Obchody Roku Mickiewi
czowskiego rozpoczną się w 
pierwszej połowie lutego uro
czystym posiedzeniem Komite
tu Obchodu. Obchody zakoń
czy uroczysta sesja PAN z u- 
działem naukowców zagranicz 
nych. Sesja ta — która odbę 
dzie się na wiosnę 1956 roku 
— będzie podsumowaniem do 
robku nauki polskiej i zagra
nicznej (historii, historii lite
ratury, historii gospodarczej, 
językoznawstwa i innych 
nauk) na temat walk narodo
wo-wyzwoleńczych, na temat 

W ATOMOWEJ ELEKTROWNI

romantyzmu oraz na temat ży 
cia i twórczości Adama Mickie 
wlezą.

Komisja Naukowa Roku Mi
ckiewiczowskiego zajmie się 
wprowadzeniem w życie u- 
chwał Rady Kultury i Sztuki, 
zalecających ukazanie wielkie 
go wkładu Adama Mickiewi
cza w rozwój świadomości na
rodowej i polskiej myśli po
stępowej. Poza tym Komisja 
Naukowa w zakresie badań 
historyczno - literackich, uwy
pukli twórczy wkład Mickie
wicza do literatury polskiej 
oraz podkreśli jego rolę jako 
poety nierozerwalnie związa
nego z ludem.

Komisja Wydawnicza przy
gotowuje pełną edycję „Wyda
nia Narodowego", dzieł Mickie 
wieża oraz nowe „Wydanie <Tu 
bileuszowe" dzieł wszystkich 
poety w 16 tomach. Poza tym 
pod kierunkiem Komisji Wy
dawniczej ukaże się wielka 
ilość monografii i prac oma
wiających zarówno życie i dzie 
ła samego Mickiewicza, jak 
i jego epoki oraz szereg wy
dawnictw masowych, popula
ryzujących postać i myśli 
poety.

Kulminacyjnym zadaniem 
Komisji Imprez i Popularyza
cji będzie przygotowanie cen
tralnej akademii na dzień 26 
listopada br. w Warszawie — 
w stulecie śmierci poety. Aka 
demię poprzedzi plenum Za
rządu Głównego Związku Li
teratów Polskich, w którym 
wezmą udział wybitni pisarze 
zagraniczni.

W tym samym dniu zostanie 
otwarte Muzeum Mickiewi
czowskie na Rynku Starego 
Miasta oraz odbędzie się w 
Teatrze Polskim premiera 
„Dziadów" w inscenizacji 
Aleksandra Bardiniego.

Komisja 'Wystaw przygoto
wuje wielki pokaz malarstwa 
polskiego epoki romantycznej, 
ze szczególnym uwzględnie
niem twórczości Michałowskie 
go. Postać Mickiewicza jest 
tematem prac kilku plasty
ków. M. in. rzeźbiarz Horno- 
Popławski wykonuje pomnik 
poety, mający ozdobić plac 
przed Pałacem Kultury i Nau
ki. Dawny pomnik Mickiewi
cza, znajdujący się na krakow 
skim Rynku, zostanie zrekon
struowany po naprawieniu 
zniszczeń dokonanych przez 
hitlerowskich wandali.

Komisja Konkursów ogłosi
ła konkurs na pomnik Mickie 
wieża dla Poznania oraz na 
popularne broszury i sztuki 
świetlicowe poświęcone poe

cie. Jednym z głównych zało
żeń Roku Mickiewiczowskie
go jest dążenie, aby akcja ta 
dotarła jak najszerzej do 
mas ludowych w Polsce, aby 
wzięły w niej aktywny udział 
świetlice, domy kultury, bi
blioteki, ogniwa TWP, szkoły 
i prasa.

Komisja Zagraniczna Komi
tetu Obchodu Roku Mickiewi
czowskiego przygotowuje ma
teriał prasowy, propagando
wy i dokumentarny dla pisa
rzy, naukowców i dziennika
rzy zagranicznych. Materiały 
te opracowane będą w języku 
polskim i w obcych. Komisja 
zajmuje się również przygoto
waniem przyjazdów delegacji 
zagranicznych na uroczystości 
mickiewiczowskie do Polski 
jak i wyjazdów delegacji pol
skich zagranicę w związku z 
obchodami mickiewiczowski
mi.

Pierwszą imprezą zagranicz 
ną Roku Mickiewiczowskiego 
jest założenie przez naród bia
łoruski Muzeum Adama Mic
kiewicza w Nowogródku. W 
mieście rodzinnym poety ukoń 
czono już budowę domu, od
tworzonego według rysunków 
przechowywanych w rodzinie 
Mickiewicza. W domu tym 
powstanie muzeum obejmują
ce książki, fotografie i ekspo
naty związane z osobą Mickie
wicza. Zebrano już 700 ekspo
natów, w których kompleto
waniu żywy udział bierze lud 
ność okręgu nowogrodzkiego. 
W nowogrodzkim muzeum mi
ckiewiczowskim będzie prze
chowywać się całość korespon 
dencji poety z rosyjskimi lite
ratami oraz ich wspomnienia 
o Mickiewiczu.

Obchodzony uroczyście w ca 
łym świecie Rok Mickiewi
czowski — to wyraz hołdu zło 
żonego poecie przez wszystkie 
narody za jego czynny udział 
w kształtowaniu się ogólno
ludzkiej kultury, za jego 
wkład w dzieło postępu, w 
ideę braterstwa i przyjaźni po 
między narodami, za jego 
prawdziwie ludzki, humani
styczny stosunek do każdego 
człowieka bez względu na to, 
jakim językiem mówi i do ja
kiej kultury przynależy.

(acz)

Na zdjęciu: plakat konkursu. Autor T. Trepkowskt.

Kilka wierzb na tle bez
kresnego zielonego pola. 
>,polski krajobraz**. Ni

żej biało-czarna klawiatura 
fortepianu. Ten piękny, nastro 
Jowy, znakomicie oddający Itli 
mat muzyki chopinowskiej 
plakat — Jedno z ostatnich 
dziel Tadeusza , Trepkowskte- 
go — rozniósł po całym iwie 
cle wieść o V Międzynarodo
wym Konkursie Im. Fr. Cho
pina.

Uroczysty koncert, który w 
dniu 21 lutego zainauguruje 
konkurs, należy do jednej z 
najciekawszych Imprez odby
wającego się obecnie w całym 
kraju Festiwalu Muzyki Pol
skiej. W dniu tym, w wielkiej 
sali koncertowej Filharmonii 
Warszawskiej, zasiądą nie lada 
słuchacze — kwiat planistycz
nej młodzieży świata oraz Ucz

Na zdjęciu: Żelazowa Wola—miejsce urodzin Fr Chopina.
(FOTO - CAF)

na grupa znakomitych pedago 
gów 1 planistów, którzy w cha 
rakterze członków sądu kon
kursowego i obserwatorów 
przybędą na konkurs.

Następnego dnia, 22 lutego, 
w 146 rocznicę urodzin Fryde
ryka Chopina, punktualnie o 
godzinie 10 rano, Brazylljczyk. 
Hiram Amarante, jako pierw 
szy na liście alfabetycznej u 
czestników, rozpocznle mają 
ce trwać blisko miesiąc roz
grywki 13S młodych planistów 
całego świata o tytuł najlepsze 
go młodego chopinlsty.

Na pustej estradzie znajdo
wać się będzie tylko Jeden z 
sześciu fortepianów, przezna
czonych do wyboru przez kaz 
dego z uczestników konkursu.

Pogasną Jarzące reflektory, 
umilknie szum kamer filmo
wych, pstrykanie aparatów to 
tograficznych. W czasie grv 
panować będzie Idealna cisza. 
Gdy nasz daleki brazylijski 
gość dotknie palcami klawia
tury — członkowie sądu kon
kursowego — rozpoczną ciężką 
i żmudną pracę.

Jurorami są pedagodzy 1 
planiści światowej sławy, któ
rzy uczestniczyli Jut w nlejed 
nym sądzie konkursowym. 
Warto wspomnieć, że skład te 
gorocznego Jury, reprezentu-

Jącego Ił państw Jest znacznie 
poważniejszy niż w poprzed
nich konkursach. Poza kilku 
laureatami dawnych konkur
sów — Lwem Oborlnem 1 
Stanisławem Szplnalsklm (I > 
II nagroda na I Konkursie 
w 1927 roku), Imre Ungarem 
(II nagroda na II Konkursie 
w 1932 roku), Jakubem Żakiem 
(I nagroda na III Konkursie w 
1937 roku), w Jury zasiadają 
takie sławy planistyki I pe
dagogiki światowej Jak Ml- 
ehaelangello Benedettl I Carlo 
Zechl (Włochy), Lazar Levy i 
Marguerlte Long (Francją), 
Marguerlte Tagllaferro (Brązy 
lla), czy Artur Hodley 1 Luli 
Kenntner (Anglia).

Pierwszy etap konkursu zo
stanie zakończony 3 marca. Od 
« do U marca odbywać się bę

dą rozgrywki II etapu z udzla 
lem planistów, którzy uzyska 
Ją minimum 1S punktów (punk 
taeja Jest od 1 do 23). Trzeci 1 
ostatni etap odbędzie się po
między 14 a 19 marca. Uczest 
niczyć w nim będą planiści, 
którzy zdobędą minimum 18 
punktów. Spośród uczestni
ków III etapu przyzna sąd 
Konkursowy 10 laureatom ko
lejne nagrody oraz Jedną od
dzielną, tradycyjną nagrodę 
Polskiego Radia za najlepsze 
wykonanie mazurków.

Polskie Radio, nadawać bo
dzie codziennie transmlęje ob
szernych fragmentów konkur
su, uwzględniające grę wszyst 
kich uczestników konkursu. 
Przewiduje się około 7 — S nn 
nut transmisji gry każdego 
pianisty.

Na 20 marca przewidziany 
Jest koncert laureatów — naj
prawdopodobniej zdobywców 
dwóch pierwszych miejsc. Kon 
cert ten zamknie V Międzyna
rodowy Konkurs Chopinow
ski. Wybitni planiści ealego 
świata 1 uczestnicy konkursu 
dadzą następnie na terenie kra 
Ju około 70 koncertów I SO re
citali. Będzie to dla naszych 
melomanów uczta nlelada.

(*L) '

Wkrótce Konkurs Chopinowski



Nowe możliwości wykorzystania 
energii atomowej w Polsce

O filmie dokumentarnyjn

Zwierciadło naszych dni

Ą T T CIĄGU ostatnich dni 
y zaszły wydarzenia waż

ne zarówno z punktu 
widzenia politycznego, jak nau 
kowego i technicznego. Mam 
na myśli dwie wypowiedzi 
Związku Radzieckiego, tyczące' 
pokojowych zastosowań ener
gii atomowej. Pierwsza z nich 
oznajmia, że Związek Radziec
ki poda do publicznej wiado
mości szczegółowe dane nau
kowe i techniczne o zbudowa
nej w Związku Radzieckim e- 
lektrowni, której źródłem e- 
nergii są przemiany jądrowe: 
rozszczepienie jąder atomo
wych ciężkich. Taką elektrow
nię zwykle nazywa się elek
trownią atomową. Jak wiado
mo, w imieniu swego rządu, 
prof. Skobielcyn zgłosił w Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych referat, który będzie wy
głoszony na mającej się odbyć 
w sierpniu br. międzynarodo
wej konferencji w sprawie 
pokojowych zastosowań prze
mian i reakcji jądrowych.

Druga wypowiedź, którą u- 
znać należy za jeszcze dla nas 
ważniejszą, stwarza nowe moż 
liwości rozwoju nauki o jądrze 
atomowym w Polsce. Nauka ta 
znajduje coraz liczniejsze za
stosowania w innych dziedzi
nach wiedzy i w przemyśle. O- 
trzymamy bowiem z ZSRR cał 
kowity materiał i urządzenia 
umożliwiające budowę reakto
ra atomowego i akceleratorów 
cząstek naładowanych.

p* IZYKA doświadczalna, a 
zwłaszcza jeden jej dział: 

fizyka jądra atomowego, jest 
nauką wymagającą wielkich 
nakładów finansowych. Uru
chomienie badań w tym kie
runku na szeroką skalę napo
tykało więc na wielkie trud
ności, zwłaszcza u nas, w kra
ju, który przeszedł kilkuletnią 
okupację, a obecnie buduje 
wielki przemysł.

Gdy już dobrze opanujemy 
technikę budowy i działania 
tych wielkich urządzeń, staną 
się one źródłem energii, wyma
gającym znikomo małej ilości 
paliwa: 1 kg uranu 235 lub plu 
tonu 239, ulegający rozszczepie 
niu w ciągu doby, wydziela w 
postaci ciepła moc równą bli
sko milionowi kilowatów. Nie
stety, uran 235 występuje w 
przyrodzie w stężeniu bardzo 
niewielkim; ale pluton 239 
można, właśnie w reaktorze a- 
tomowym, sztucznie wytwa
rzać: powstaje on z uranu 238, 
którego stężenie w przyrodzie 
jest 140 razy większe, niż stę
żenie uranu 235. A więc rów
nież izotop 238, po zamianie go 
na pluton 239 może być w 
znacznym stopniu wyzyskany 
przy zamianie energii jądro
wej na energię cieplną.

Już zaraz po urucho
mieniu, reaktor będzie mógł 
służyć jako źródło izotopów

Dr nauk fizycznych ANDRZEJ SOŁTAN
profesor UW członek-korespondent PAN

innymi metodami pewnych za
gadnień rozwiązywać nie po
trafimy,

M IEKTORE zastosowania izo
1 topów promieniotwórczych, 

wytworzonych w reaktorze, 
wynikają z samego faktu, że 
są one dostarczane w bardzo 
dużych ilościach, że więc natę
żenie ich promieniowania beta 
i gamma jest bardzo silne. Izo
topy promieniotwórcze powsta 
ją w reaktorze atomowym na 
dwóch drogach. Jedną z nich 
jest samo rozszczepienie uranu 
lub plutonu: produkty roz
szczepienia są z reguły promie 
niotwórcze. Spośród tych pro
duktów nieliczne są te, które 
nadają się do zastosowań prak 
tycznych, za to promieniotwór
czość ich jest niezmiernie sil
na, gdyż występują w znacz
nych ilościach; można się oba
wiać, że swoim istnieniem 
sprawią kiedyś ludzkości pew
ne kłopoty. Druga droga wy
twarzania izotopów promienio
twórczych w reaktorze polega 
na naświetlaniu neutronami 
dowolnych pierwiastków wpro 
wadzonych do jego wnętrza. 
Oczywiście mamy tu szersze 
możliwości wyboru substancji 
promieniotwórczej, jednak w

ilości mniejszej. Nie znaczy to, 
by miały to być natężenia sła
be: już otrzymano w ten spo
sób źródła promieniotwórcze 
łnp. kobaltu 60), których pro
mieniotwórczość gamma była 
równoważna promieniotwór
czości wielu kilogramów radu.

Większość państw o rozwi
niętej nauce i technice dobrze 
zrozumiała znaczenie tego no
wego narzędzia w pracy ba
dawczej i technicznej. Wytwa 
rzanie i stosowanie izotopów 
promieniotwórczych odbywa 
się na dużą skalę tam, gdzie 
istnieją reaktory atomowe.

Dzięki pomocy ZSRR zosta
nie to udostępnione państwom 
mniejszym lub technicznie 
mniej rozwiniętym.

Z PUNKTU widzenia nauki 
polskiej, techniki polskiej, 

a w konsekwencji również ży
cia gospodarczego, otwierają 
się przed nami nowe perspek
tywy: wchodzimy na drogę 
podstawowych badań z dzie
dziny fizyki jądra atomowego, 
w tej chwili najważniejszego 
działu wiedzy fizycznej. Będzie 
my ten dział wiedzy praktycz
nie stosować, a w przyszłości 
korzystać z wielkich zasobów 
energii, które, dzięki odkryciu 
zjawiska rozszczepienia jąder 
atomowych, od kilkunastu lat 
stanęły do dyspozycji ludzko
ści.

Biblioteka Narodowa w Warszawie Uczy obecnie 1 milion 
200 tys. tomów. Mimo zniszczeń 1 strat spowodowanych wojną. 
Biblioteka zwiększyła swój stan posiadania o 300 tys. tomów, 
w porównaniu z okresem przedwojennym. Obecnie, rocznie 
przybywa Bibliotece 40 — 50 tys. pozycji. W dziale starodruków 
znajdują się bezcenne ,,bta!e kruki" Jak np. dzieła Reja, Frycza- 
Modrzewsklcąo 1 Inn. Z Biblioteki Narodowej korzystają dzien
nie setki osób.

Na adjęclu: pracownik naukowy Biblioteki, mgr Bogumił 
Kupić nad iluminowanym rękopisem.

Nikt nię pomyślał jednak, aby 
urządzić przy źródełku chociaż 
by prowizoryczny kiosk zaopa
trzony w parę szklanek.

I tak przyjeżdżający z dale
kich stron Polski chorzy pi ją 
kołobrzeską solankę, niekiedy 
biorą ją nawet do butelek, aby 
zawieźć na spróbowanie 
swym znajomym. W samym je
dnak Kołobrzegu mało kto z 
jego stałych mieszkańców zna 
jej smak. Ba, nawet mieszkań
com Kołobrzegu, chorym na te 
same dolegliwości, które leczą 
w sanatorium kołobrzeską so
lanką, żaden lekarz z lecznic
twa otwartego nie zaleca tej 
dostępnej na miejscu kuracji. 
Wydaj e się, że gospodarze mia
sta, a nawet służba zdrowia 
województwa koszalińskiego 
zrozumiała zbyt dosłownie u- 
chwałę Woj. RN, która wydzie
la część parku i znajdujące się 
tam budynki z administracji 
miasta i przekazuje Centralne
mu Zarządowi Uzdrowisk. U- 
chwałę tę zrozumieli oni w ten 
sposób, że „wydzielili" się zu
pełnie od spraw uzdrowiska. 
Charakterystyczną można na
zwać rozmowę z członkami no
wego Prezydium MRN w Ko
łobrzegu. Trudno mieć do nich 
pretensje za stare grzechy Ich 
poprzedników. Niemniej jed
nak fakt, że dopiero od przy
byłego dziennikarza dowie
dzieli się o istnieniu w Koło
brzegu komisji zdrojowej, któ
ra od lat pobiera opłaty klima
tyczne, mówi, że niedobrze by
ło tam ze znajomością spraw 
swego miasta.

Personel uzdrowiska z dy
rektorem Rutkowiakiem wal
czy energicznie o zajęcie po
czesnego miejsca wśród uzdro
wisk Polski. Obliczono, że wy
remontowanie ponad 30 will 
znajdujących się na terenie u- 
zdrowiska pozwoliłoby pomie
ścić w sanatorium około 1000 
chorych.

Kołobrzeskie solanki, piękna 
plaża czekają na pacjentów i 
wczasowiczów. Na razie prócz 
dzieci wykorzystują Je tylko 
kolejarze w czasie wczasów wa 
gonowych.

Tak więc pełnym wykorzy
staniem Kołobrzegu jako uzdro 
wiska i miejscowości wczaso
wej powinny zająć się jak naj
szybciej Centralny Zarząd U- 
zdrowlsk oraz kierownictwa 
FWP, „Orbisu" i PTTK.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI

Jeden z naszych teorety
ków filmowych nazwał film 
artystycznym zwierciadłem 
świata, w którym żyjemy, 
a jednocześnie — kluczem, 
pozwalającym na właściwe 
zrozumienie nurtu otacza
jących nas zjawisk. To traf 
ne określenie zastosować 
można nie tylko do filmu, 
który zwykliśmy nazywać 
fabularnym, ale — a może 
nawet przede wszystkim — 
do filmu dokumentarnego. 
Film ten wprowadza nas w 
sedno ukazywanych zja
wisk, pozwala je ocenić, od 
faktów prowadzi do wnio
sków. „Klasyczny" film do- 
kumentarny bliski jest w 
swej specyfice reportażowi 
literackiemu. Ukazuje — po 
dobnie jak tamten — praw
dziwe zdarzenia, prawdzi
wych ludzi, wykrywa i od
słania konflikty i spięcia 
dramatyczne, zawarte w ży
ciu, nie zaś wymyślone, wią 
żąc ów autentyczny mate
riał w artystyczną, przemy
ślaną całość.

Dzięki swej autentyczno
ści, dzięki swemu bliskiemu 
związkowi z życiem, dzięki 
sugestywności, z jaką prze
mawia do widza obraz — 
film dokumentamy staje się 
dla odbiorcy kluczem do zro 
zumienia wielu codzien
nych, a mimo to nie zauwa
żonych, nie docenionych 
czy nie zrozumianych 
spraw, staje się szkolą no
wego myślenia.

Oczywiście, Jeśli Jest fil
mem dobrym, słusznym ide 
ologicznie i artystycznie. A 
na takie miano zasługuje 
niewątpliwie większość wy
produkowanych w naszym 
dziesięcioleciu filmów doku 
mentarnych.

Rzecz prosta i tu nie o- 
bywa się bez błędów, wąt
pliwości, trudności, które 
stają się przedmiotem coraz 
gorętszych dyskusji wśród 
ludzi filmu. Ale — polski 
film dokumentarny ma za 
sobą wiele osiągnięć. Od 
pierwszych metrów taśmy, 
nakręconych przez filmow- 
ców-żołnlerzy z czołówki fil 
mowej I Dywizji, poprzez 
pierwsze powojenne sukce
sy — „Wieliczkę", „Po
wódź", „Wielki redyk", po
przez pamiętną dla warsza
wiaków „Szeroką drogę", 
film o trasie W—Z, czy gór 
niczą „Wesołą II", aż do o- 
statniego, znakomitego fil
mu młodych reżyserów — 
Munka i Lesiewicza — 
„Gwiazdy muszą płonąć" — 
wiedzie droga daleka, ale 
jakże interesująca.

Nad czym pracuje Wy
twórnia Filmów Dokumen
talnych obecnie? Trudno tu 
wymienić wszystkie pozy
cje, choć nie jest ich — a 
szkoda — zbyt wiele. Są tu 
jednak i filmy-reportaże i 
krótkie filmy „zdarzenio
we", filmy-plakaty o cha
rakterze satyrycznym, fil
my publicystyczne o tema
tyce krajowej i zagranicz
nej (te ostatnie montowane 
z materiałów dostarczonych 
przez kinematografie obce). 
Z pozycji najciekawszych, 
które ujrzymy na ekranach, 
warto wspomnieć o „Poran
ku niedzielnym", żartobli
wym filmie o warszawskiej 
ulicy, realizowanym przez 
Munka z tekstem K. Rudz
kiego, o pierwszym z serii 
„Mistrzowie sceny polskiej" 
filmie E. Axera o Zelwero
wiczu, o rybackim filmie 
Możdżeńskiego, czy wresz
cie o barwnym filmie, po
kazującym nam melodie i 
tańce Dolnego Śląska, który 
zrealizowany został przy po 
mocy amatorskiego zespołu 
z Kłodzka.

• • •

Jak się robi film doku
mentarny? — zapytaliśmy 
kiedyś jednego z naszych 
czołowych realizatorów. Ba, 
żebym to ja wiedział — 
uśmiechnął się zapytany.

W tym żarcie mieściła się 
jakaś prawda. Praca nad 
realizacją filmu dokumen
tarnego jest bardzo skom
plikowana. trudno w niej o 
ustalone raz na zawsze re
cepty. Jej charakter uwa
runkowany jest ściśle te
matem, narzuconym urzez 
samo życie. W zasadzie, 
gdy chodzi o „reportaż fil
mowy" sprawa zaczyna się 
od wyboru tematu — aktu 
alnego, potrzebnego, zwią
zanego /.chwilą bieżącą. 
Potem rezyś^r i scenarzy
sta — zwykle1 w jednej oso 
bie — typuje miejscowość 
czy obiekt, który* ^tanle się 
tłem i bohaterem fK!mu Jc 
dzie np. do jakiejś fabryki, 
aby stworzyć tzw. „doku
mentację". To znaczy —> sta 
ra się poznać życie owepj® 
bryki, wyłowić jej najważ*- 
niejsze sprawy i problemy, 
poznać ludzi. Jego znajo
mość środowiska i obser
wacje stają się podstawą 
do pracy nad scenariu
szem.

Potem — przyjeżdża ekl 
pa filmowa i pracuje, idąc 
śladami scenariusza. Pracu 
je w warunkach trudnych, 
bo stworzonych przez ży
cie, a nie w ciszy atelier.

Aby powstał film uda
ny — potrzebny jest talent 
i bystrość realizatora, je
go znajomość życia 1 ludzi, 
wytężona praca całej eki
py. Ileż to bowiem razy 
zdjęcia dokumentame po
witają w wichurze, na mro 
zie, na brzegu skalistej 
przepaści, na skraju wyso
kiego rusztowania; ileż ra
zy operator naraża swe ży 
cle 1 zdrowie, aby przeka
zać widzowi bezpośrednią, 
niefałszowaną relację o ja
kiejś sprawie, jakimś zda
rzeniu.

Nieco inny jest tok pro
dukcji, gdy rodzi się saty
ryczny plakat, film-doku- 
ment o wybitnym człowie
ku, czy robiony na „gorą
co" film zdarzeniowy. W kaz 
dym jednak wypadku pra
ca filmowców-dokumenta- 
rzystów jest trudna i odpo 
wiedzialna, trudniejsza cza 
sem niż praca w filmie fa
bularnym. A przy tym pro 
dukcja Wytwórni Filmów 
Dokumentarnych przerasta 
w tej chwili ilościowo pro
dukcję fabularną.' Ze zuży 
tej rocznie przez WFD (i to 
na ogół dobrze zużytej) taś 
my powstać mogłoby około 
20 filmów fabularnych. Do 
dać warto, że WFD przo
duje pod względem tech
nicznym, posiada m. in. 
pierwsze w Polsce własne 
laboratorium dla pełnej 
„obróbki" filmów koloro
wych.

Chcieliśmy tu też potrą
cić o temat bardzo dla fil
mu dokumentarnego waż
ny i bolesny. O sprawę złe 
go rozprowadzania filmów 
dokumentarnych i złego po
pularyzowania ich w spo
łeczeństwie. Lekceważą 
sprawę rozprowadzania 
tych filmów odpowiednie 
instancje CUK, niechętnie 
widzą filmy dokumentame 
kierownicy kin. Zapewne i 
tu są chlubne wyjątki, alę 
nie zmieniają one zasadni
czo sytuacji. '

Sprawą filmu dokumen
tarnego i jego popularyza
cją mogą i powinny zająć 
się świetlice i domy kultu
ry. Powinny zająć się w 
sposób przemyślany, roz
sądny, zastanawiając się 
nad doborem filmu, nad 
tym jak zainteresować nim 
nieprzyzwyczajonego czę
sto do tej formy twórczości 
filmowej masowego widza.

Polskie filmy dokumen- 
tarne podziwiane były, wy 
różniane 1 nagradzane na 
festiwalach w Cannes, Rio 
de Janeiro, Karlovych Va- 
rach, Sao Paulo, Rzymie, 
Edynburgu i Brukseli. Nie 
mogą pozostać nieznane 1 
nie docenione w miastach 
i wsiach naszego wojewódz 
twa.

DANUTA SOCHACKA

i

promieniotwórczych tak cen
nych dla przemysłu 1 badań 
naukowych. Przy pomocy po
siadanych akceleratorów mo
gliśmy je wytwarzać jedynie w 
tak małych ilościach, że o za
stosowaniach praktycznych mo 
wy nie było. Niedawno zjawiła 
się możliwość uzyskiwania ich 
ze Związku Radzieckiego. O- 
becnie sami będziemy je pro
dukować. Stanowią one potęż
ne narzędzie badawcze w sze
regu nauk, jak chemia, biolo
gia, medycyna, nauki rolnicze, 
mineralogia, metalografia itp. 
Istota metody ich stosowania 
wynika z tej własności atomu 
promieniotwórczego, że prak
tycznie niczym nie wyróżnia
jąc się pod względem chemicz
nym lub optycznym od innych 
atomów tego samego pierwiast 
ka, sygnalizuje swą obecność 
charakterystycznym dla siebie 
promieniowaniem. Pozwala to 
bądź wykrywać atomy w stę
żeniach tak małych, że na żad
nej innej drodze nie mogłyby 
być one obserwowane, jak i śle 
dzić wędrówkę atomów w wie
lu przemianach chemicznych, 
fizjologicznych, w procesach 
technologicznych i innych. Czę 
sto metoda izotopów promienio 
wórczych jest niezastąpiona;

Nie wykorzystane uzdrowisko

W Kołobrzegu sól tryska z ziemi
MYŚLĄC o Kołobrzegu, 

mieszkając tu, życie mia 
sta i jego perspektywy 

wiążemy na ogół z morzem. 
Dlatego też zdziwi się na pew
no wielu jeśli powiemy, że 
bogactwa i perspektywy tego 
miasta tkwią również w zie
mi. W mroźne dni, gdy ziemia 
lśni lodowatą powłoką, cho
dząc po nadmorskim parku, 
podmiejskich łąkach, a nie
rzadko wśród domów zoba
czyć można tryskające w górę 
i rozlewające się szeroko źró
dełka. Gdyby kogoś zdziwił 
ten widok aż tak bardzo, że 
spróbowałby wody z któregoś 
z takich źródeł poznałby ła
two tajemnicę jej niezamarza 
nia. Woda jest słona i to bar
dzo, aż gorzka. Źródeł takich 
jest w Kołobrzegu niemało, 
bo ponad 50. Stanowią one 
właśnie tkwiące w ziemi bo
gactwo Kołobrzegu. Kołobrzes
kie źródła zawierają nie tyl
ko sól, ale tak cenne dla or
ganizmu człowieka składniki 
jak brom i jod, które czynią 
je źródłami zdrowia.

Kołobrzeg, to nie tylko port, 
ale uzdrowisko, które rośnie 
jednocześnie z portem. W pięk 
nych4 świeżo odremontowa
nych 9 willach, pawilonach, 
przebywa przez cały rok 230 
dzieci z całej Polski, przede

wszystkim z ubogich w jod 
okolic Stalinogrodu, Kielc i 
Krakowa.

Jeszcze w tym roku sanato
rium winno powiększyć się o 
nowy pawilon na 170 łóżek. 
Piszę powinno, gdyż w roku 
ubiegłym na odbudowę tego 
pawilonu wydano około pół 
miliona złotych, przerywając 
w listopadzie remont, aby go 
rozpocząć z początkiem bieżą 
cego roku. Niespodziewanie 
jednak Centralny Zarząd U- 
zdrowisk zadecydował zacze 
kać z dokończeniem remontu 
do roku 1956. Powstała praw
dopodobnie różnica zdań z ja 
kich kredytów ma być budo
wa dokończona, z inwestycyj
nych czy też przeznaczonych 
na remonty kapitalne. 1

To, że kołobrzeskie uzdrowi
sko leży daleko od Warszawy 
a więc Ministerstwa Zdrowia 
i Centralnego Zarządu Uzdro 
wisk, nie może być przyczyną 
traktowania go po macosze
mu. Warto na przykład, aby 
po ogólnym zbadaniu właści
wości kołobrzeskich solanek 
przez doktor Schmidt z Insty 
tutu Balneotechnicznego, in
stytut ten rozpoczął systema
tyczną pracę badawczą po
szczególnych źródeł. Jednym 
słowem dobrze by się stało, 
gdyby przedstawiciele miaro
dajnych czynników od spraw 
uzdrowisk zboczyli ze stałej 
trasy Warszawa — Ciechoci
nek lub Krynica i zaczęli za
glądać częściej do Kołobrze
gu.

Wiele jednak dla rozwoju u- 
zdrowiska w Kołobrzegu — o- 
prócz „Warszawy" — mogliby 
zrobić bliżsi z urzędu jego o- 
piekunowie: Prez. Woj. RN w 
Koszalinie oraz gospodarze mia 
sta i powiatu — prezydia MRN 
i PRN. O tym, że zapominają 
oni o tych sprawach, mówi 
wiele przykładów. Piękna, o- 
toczona parkiem drobnoziarni
sta plaża była w roku ubie
głym nie wykorzystana. Prezy
dium MRN w Kołobrzegu nie 
zatroszczyło się o jej urządze
nie. Z powodu braku „urzędo
wego kabla" rozbiła się spra
wa jej zradiofonizowania. Pi
szę brak „kabla urzędowego", 
bo prywatnie, jak dawali do 
zrozumienia „radiowężlarze" — 
kabel by się znalazł. A oto in
ny obrazek. Przy ul. Szczeciń
skiej, z obmurowanego źródła 
kilkoma rurkami płynie nieu
stannie przydatna do picia lecz 
nlcza woda (o mniejszym stę
żeniu soli niż z innych źródeł).



Przywróceni życiu
. „Oby nie było dnia, gdym uj- 
łlat ten piękny światl Piękny, ale 
nie dla mnie..." — oto jedne z 
pierwszych słów jakimi rozpoczy
na swój pamiętnik Izydor Koszy- 
kowski, dziecko ulicy — utrudzony 
samotnym, bolesnym życiem pro
letariusz.

Ten, jak i wiele innych siero
cych pamiętników, pisanych przed 
Wojną, należq do bezpowrotnej 
przeszłości. Nie znaczy to Jednak, 
że wychowanie dzieci — sierot 
nie stanowi dziś w:elkiego, trud
nego problemu. Co robimy, by 
zaopiekować się dzieckiem pozba 
wionym rodziców?

Aby odpowiedzieć na to pyta
nie, poznałem szereg liczb I ści
słych danych. Lecz cyfry w żad
nym stopniu nie tworzq pełnego 
obrazu, nie oddajq tego wszyst
kiego, czego dokonaliśmy. Aby 
zrozumieć troskę ludowego pań
stwa o dzieci osierocone, trzeba 
dokładnie poznać chociaż Jedne
go z 3162 wychowanków, którzy 
dzięki państwu odzyskali dzieciń
stwo, młodość, wiarę w siebie I 
życie, którzy w latach 1945-1953 
wychowali się w Domach Dziecka.

BYŁY I BŁĘDY...
W historii naszej pedagogiki 

okres 10-lecia był okresem w któ
rym rośli I wychowywali się w 
Domach Dziecka nie tylko wycho 
Wańkowie, ale jednocześnie nowi 
wychowawcy.

Ogromna większość dzleeł, któ
re znalazły się w Domach Dziec
ka była wykolejona wojną, tra
gicznymi przeżyciami.

Dzieciom tym trzeba było naj- 
pierw przywrócić dzieciństwo. Mu- 
siały one przekonać się, że cl, 
którzy ich otaczają opieką, to 
najszczersi, życzliwi przyjaciele. 
Realizacja tego zadania była 
szczególnie trudna w latach po
wojennych, chociażby z tego wzglę 
du, że personel wychowawczy 
przedstawiał swoistą mozaikę. 
Obok jednostek rozmiłowanych w 
pracy pedagogiczne], pełnych za
pału 1 inwencji, aotowych do wielu 
ppświęceń, mieliśmy ludzi przy
padkowych i nierzadko żerujących 
na krzywdzie I tak już skrzywdzo
nego dziecka. ...

Dlatego też często, niestety, 
metodą wychowawczą stosowaną 
w Państwowych Domach Dziecka 
był krzyk, surowa, nie przemyślana, 
z góry narzucona dyscyplina. Al
bo mdła, oparta jedynie na 
współczuciu, a nie na zrozumie
niu psychiki dziecka metoda po
błażliwego głaskania dziecka po 
główce. I stąd w znanym mi pa
miętniku jednego z wychowan
ków przeczytałem: „To nie dla 
mnie ta cała zabawa w sieroci
niec... Mówią, że tysiące dzieci 
chciałoby mieć tak jak Ja? Pro
szę bardzo, niech mają. Ja nie 
chcę". Autor pamiętnika nie zna
lazł, nie mógł znaleźć w tym „się 
rocińcu", gdzie zaspokajano je
dynie materialne potrzeby wycho
wanków, własnego domu.

Czy zawsze Jednak dbano tylko 
o ubranie, Jedzenie I naukę dziec 
ka? Czy nie dostrzegano, albo 
przywiązywano małą wagę do 
walki, Jaka dokonywała się w jego 
psychice? Twierdzenie takie by
łoby krzywdzące, niesłuszne.

Przeczytajmy dalsze fragmenty 
tego samego pamiętnika.

„W TYM WASYM DOMU"_
Krnąbrnemu 1 skrytemu małemu 

autorowi przyglądał się w skupie 
niu „Kruk" — wychowawca, często 
uważany przez swych kolegów za 
dziwaka, za nieszkodliwą „safan- 
dułę", pozwalającą „chodzić so
bie po głowie".
- „Kruk coś węszy" - pisze o 

nim na pierwszych stronach autor 
pamiętnika.

I dopiero po trzeeh miesiącach 
•potykamy następną notatkę — 
„Miałem długą rozmowę z „Kru
kiem"... Fajny chłop, chociaż wy
chowawca".

Chociaż wychowawca... Fakt, że 
malec spotkał pierwszego w swo
im życiu ' „fajnego wychowawcę, 
zobowiązał go do szczerego zwie
rzenia: „Koszule wyniosłem I 
sprzedałem na papierosy".

Czy pierwsze szczere wyznanie 
miałoby jednak świadczyć o tym, 
Że wszystkie trudności zostały już 
pokonane, że nieufność wycho
wanka została całkowicie przeła
mana? Bynajmniej. Z wielu na
stępnych uwag dowiadujemy się 
o dalszych rozmowach I dalszym 
wzajemnym poznawaniu się. No
towane myśli przybierają często 
formę rozmowy autora z samym 
sobą. Często powtarza się ton 
żalu do samego siebie za to, że 
„rozklejam się jak baba". Często 
powtarza się pytanie: „Poco wła
ściwie poszedłem znów do niego? 
Przecież on dla mnie zupełnie ob
cy człowiek, Czy on mttle zresztą

zrozumiał? Co jego właściwie to 
obchodzi, że mi tu żle?".

Z czasem jednak coraz bardziej 
zaczyna brać górę świadomość 
tego o co chodzi państwu, społe
czeństwu i „Krukowi".

„Kaliszewski chclał mi pomóc 
w algebrze. Powiedziałem, że sam 
sobie dam radę. Będzie potem ga 
dał, że mi pomaga. Obejdzie 
się".

I w kilka miesięcy potem...
„Musiałem z tym iść do „Kru* 

ka". Bo po co nasyła na mnie 
ciągle Kaliszewskiego. Niech się 
cieszy, że jemu Idzie dobrze na
uka i nie wsadza nosa tam, gdzie 
go nie proszą. Bałwan. Nawet 
piłki nie potrafi odbić. Przecie on 
zawalił... I co? „synki" wygrały. 
A potem będą gadać — „w tym 
wasym domu to nawet w piłeckę 
nie potrafią grać".

„W tym wasym domu..." “ oto 
nieśmiało co prawda, mimo woli, 
chłopiec podkreśla Już tę więź 
wychowanków domu, która nara
stała, tworzyła się w ciągu wielu 
lat,

„NIE JESTEM SAM"
Od chwili zapisania pierwszej 

strony pamiętnika upłynęło pra
wie 6 lat. Jego treść dla uważne
go czytelnika może być świetną 
historią życia I walki naszych 450 
Domów Dziecka I Młodzieży, pię
kną i bogatą historią opieki pań
stwa nad dzieckiem, historią wy
chowania nowego człowieka, 
człowieka przywróconego życiu I 
radości,

Maj - 1952 r.
„Oj „Kruku", nawet nie wiesz 

jak się do ciebie przez 6 lat przy
zwyczaiłem. Co nas właściwie tak 
mocno łączy, stara poczciwino?" 
Nawet I kłamstwa w początkach 
naszej znajomości rozumiałeś? 
Dlaczego? Czyżby to była uparta 
miłość - podobna uczuciu matki, 
która dziecko dlatego tak mocno 
kocha, że to Jej dziecko, że z ta
kim poświęceniem troszczyła się 
o Jego zdrowie...

Chodziło o to, by rozmawiać 
z tobą, by zwierzać się, z różnych 
śmiesznie nieraz drobnych kłopo
tów. Tyś poradził, tyś w sprytnym 
opowiadaniu opowiedział jak w 
danym wypadku postąpiłby Oleg 
Koszewoj, Pawka Korczagln, czy 
Inny z moich ulubionych bohate
rów.

...Któż ml kazał czytać „Szersze 
nla", „Jak hartowała się stal", 
„Młodą Gwardię"? Któż jak nie 
ty, prowadził mnie niemal za rękę 
I uczył rozumieć Mickiewicza, Pru
sa i Balzaka, Zolę, Stendhala? 
Któż, Jak nie ty, nauczył mnie ko
chać I dostrzec bogactwo naszej 
literatury? i

— On Jest człowiekiem uniwersal
nym — powiedział o Górzyńskim 
tow Edward Pioslk.

— Uniwersalnym? Dlaczego?
— Sprawa prosta: Jest kierowni

kiem działu socjalnego w Zjednocze
niu PGR Koszalin i zajmuje się też 
sprawami kulturalno-oświatowymi. 
Zakres Jego kompetencji, to wyko
rzystanie Inwestycji na cele świet
licowe (wyposażenie w sprzęt świe
tlicowy, Instrumenty Itp.). Ale za
zwyczaj dokłada się mu poza tym 
wszelkie inne możliwe prace. Chodzi 
np. na przeróżne konferencje i od
prawy. Nic dziwnego, że nie mogliś- 
ścle się od niego dowiedzieć o Ilości 
i stanie świetlic w naszym zjedno
czeniu.

Rzeczywiście, nasza rozmowa z 
tow. Górzyńskim przypominała tro
chę zabawę w „zgaduj — zgadula".

Pytanie — ile w Zjednoczeniu 
PGR Koszalin mają etatowych In
struktorów kulturalno - oświato
wych w zespołach PGR — zdziwiło 
go niepomiernie.

— Nie mamy wcale etatowych in
struktorów w zespołach. Chyba tyl
ko w Dobrociechach i Karlinie, za
raz, zaraz ... Ostatnio zdaje się Ko
łobrzeg także obsadzony. Tyle eta
tów my opłacamy, tzn. zjednoczenie.

— Chwileczkę — a więc na 14 ze
społów PGR jedynie 3 są obsadzone 
przez instruktorów kulŁnralno-oświa 
towych. Tylko w trzech zespołach 
macio świetlice?

— Nie. Świetlice mamy we wszyst
kich zespołach, a nawet gospodar
stwach. I Instruktorów też mamy 
więcej, ale są oni na etacie związko
wym.

— Jakto związkowym?
— Zarząd Okręgowy Zw. Zawód. 

Pracowników Rolnych i Leśnych ma 
etatowego instruktora kulturalno- 
oświatowego, który zajmuje się pra
cą zespołów amatorskich w PGR. Po
nadto zarząd okręgowy obsadza in-

Najważniejsze w tym wszystkim 
było jednak to, że wykazałeś ml, 
że nie jestem sam, że dla ciebie, 
dla społeczeństwa, przedstawiam 
wartość... Nauczyłeś mnie trakto
wać Państwowy Dom Młodzieży 
jako swój własny dom, którego 
zadaniem było zlikwidować prze
paść, jaka dzieliła „synków" i 
„bursiaków". Niełatwa to była 
praca. Istota przepaści tkwiła 
przecież w nas, w naszej skrzyw
dzonej I dlatego chorej psychice.

...Maturę zdawałem sam. Inni 
mieli o wiele późniejsze terminy. 
Przed wyjściem z domu chciałem 
porozmawiać z „Krukiem". Nie 
mogłem go znaleźć. Miotem o to 
do niego żal. Odczuwałem smu
tek, że nie mogę ucieszyć, a może 
zasmucić — tym co się za kilka
naście minut ma stać — pary 
oczu, które nauczyłem się dostrze
gać w chwilach dla mnie najważ
niejszych, oczu, które zawsze u- 
dzielały mi odpowiedzi.

A potem... Tematy, odpowiedzi, 
pytania i znów odpowiedzi, uści
ski dłoni, wyróżnienie, gratula
cje... Nacisnąłem klamkę I... Na 
korytarzu stół „Kruk". Nie byłem 
sam".

Tu przerwljmy czytanie owego 
pamiętnika. Wydalę mi się bo- 
wiem, że znaleźliśmy tajemnicę 
„odzyskanego dzieciństwa", istotę 
problemu wychowawczego w Pań
stwowych Domach Dziecka, cel,

o którego zdobycie nie zawsze 
jeszcze wychowawcy biją się tak, 
jak opisany przez autora pamię
tnika „Kruk". Mimo jednak błę
dów jakie powtarzają się w na
szych Domach Dziecka, mimo nie 
zrozumienia przez wielu wycho
wawców tego, czego od nich ocze 
kuje państwo, społeczeństwo i 
dziecko - życie idzie naprzód. No 
we toruje sobie już nie ścieżkę, 
ale szeroki trakt.

• « •

Czy cyfra CZTERYSTU P1ĘĆDZIE 
SIĘCIU Domów Dziecka i Mło
dzieży gwarantuje, że wszystkie 
dzieci osierocone I samotne, tak 
jak autor pamiętnika, odzyskają 
swe miejsce w społeczeństwie, w 
życiu?

Nie. Nie gwarantuję, dopóki 
każdy dom nie stanie się jedną 
wielką rodziną, w której dziecko 
znajdzie nie tylko mieszkanie, wy
żywienie i naukę, ale to wszystko, 
co znalazł autor pamiętnika.

Jest to zadaniem wychowaw
ców. Państwo bowiem I spoleczeń 
stwo robi wszystko, by otoczyć 
dziecko jak największą opieką I 
z całą stanowczością broni jego 
praw do dzieciństwa I normalne
go rozwoju. „Lata dziecięce są — 
bowiem — górami, z których rzeka 
życia blerze swój początek, roz
pęd, kierunek".

T. PŁOaNSKI

Warszawskie wyższe uczelnie otrzymuję w roku bieżącym 
nowe gmachy, audytoria 1 sale wykładowe, w których Już 
w październiku rozpoczną się zajęcia.

Np. Szkoła Główna Planowania 1 Statystyki uzyskała wielką 
aulę obliczoną na przeszło tysiąc słuchaczy, wiele sal wykłado
wych 1 seminaryjnych oraz obszerną salę gimnastyczną 1 kryty 
basen pływacki.

Na zdjęciu: gmach Szkoły Głównej Planowania i Statystyki 
przy ul. Rakowieckiej.

W sprawie życia kulturalno-oświatowego w PGR

...a instruktorów brak
struktorów w zespołach na swoich 
etatach...

Opadły nam ręce. Nic nie rozu
miemy. Do czego prowadzi taka „po
dwójna" gospodarka kadrami? Czy 
Jest możliwa? A rezultaty wiadome: 
gdzie kucharek sześć...

Zjednoczenie nie ma żadnych da
nych dotyczących chociażby instruk
torów będących na „ich" etacie. Tow. 
Wiesław Górzyński, który pracuje na 
stanowisku kierownika działu socjal
nego od 3 lat, Informuje nas jeszcze 
na pożegnanie:

— Ministerstwo PGR nie organi
zuje żadnych kursów, nie szkoli na
szych instruktorów kulturalno-oświa 
towych, nie Interesuje się zupełnie 
tymi zagadnieniami i dlatego ten od
cinek przejęły związki zawodowe.

W Zarządzie Okręgowym Związ
ku Zawodowego Pracowników Rol
nych i Leśnych w Koszalinie nie za
staliśmy instruktora kulturalno- 
oświatowego. Wyjechał w teren „po 
linii" wyborów do władz związko
wych. Zresztą tow. Norbert Cyrus 
pracuje na tym stanowisku zaledwie 
od kilku dni i niewiele mógłby nam 
powiedzieć o pracy kulturalno-oświa 
towej w PGR. A przy tym obejmując 
to stanowisko nie mógł być dokład
niej poinformowany o sytuacji w te
renie, bowiem w roku ubiegłym in
struktorzy kulturalno-oświatowi w 
zarządzie okręgowym zmieniali się 
często i w związku z tym słabo na 
ogół orientowali się w sytuacji.

Informacji udziela nam tow. Ed
ward Piosik. Nasze przypuszczenia 
pokrywają się z prawdą. W zespołach 
PGR podlegających zjednoczeniu ko

Franciszek Fenikowski

WIECZÓR w USTCE
I

Dziewczęce mają imiona 
Gdynia, Jastarnia czy Łeba 
i sosen włosy zielone, 
i oczy koloru nieba ... 
i pozłociste, gorące, 
każda z nich wargi ma plaży, 
a jednak najwięcej w Ustce 
kocha się wciąż marynarzy.

Statek wychodzi w morze 
pachnące rybą i solą, 
w nadmorskim, przyjaznym zmierzchu 
stoi dziewczyna na molo, 
patrzy za naszym kilwatrem 
i białą powiewa chustką ...
Czekaj, powrócę niedługo, 
najmilsza dziewczyno, Ustko!

II
Domki z pierników co nocy 
światłami okien tu płoną, 
księżyc po wodzie portowej 
żegluje łódką zieloną, 
a wiatr bałtycki, wiatr nocny 
— marynarz morzem pijany — 
śpiewa w drzemiącej uliczce 
piosenkę o ukochanej.

Statek wychodzi w morze 
pachnące rybą i solą, 
w nadmorskim, przyjaznym zmierzchu 
stoi dziewczyna na molo, 
patrzy za naszym kilwatrem 
i białą powiewa chustką ...
Czekaj, powrócę niedługo, 
najmilsza dziewczyno, Ustko!

szalińskiemu — jest czterech instruk 
torów kulturalno - oświatowych na 
pełnym etacie (Biesiekierz, Gorawl- 
no, Dobrociechy, Karlino) 1 trzech (w 
Boninie, Karścinie 1 Kołobrzegu) na 
etacie kombinowanym (zamiast mlod 
szego mechanika czy agronoma). Są 
to etaty zjednoczenia, a nie związ
ków zawodowych. Ponadto w każ
dym zespole PGR są ryczałty dla bi
bliotekarzy.

W świetlicach PGR nie ma ani jed
nego instruktora przeszkolonego. Je
dynie w PGR Dobrociechy pracuje 
zespól teatralny, wydawana jest „bły 
skawica", organizuje się zespół mu
zyczny. Wszystko to dzięki pracy zdol 
nego Instruktora tow. Płonki. Z pra
cą kulturalno-oświatową zaczyna „ru 
szać" zespól PGR Kołobrzeg, ma się 
także czym pochwalić Mielno, gdzie 
księgowa tow. Maria Neumann z za
miłowaniem, po godzinach pracy, 
prowadzi miejscową świetlicę.

Poza tym zespoły w Zjednoczeniu 
Koszalin nie mają się czym poszczy
cić. Czytelnictwo w PGR-ach jest 
całkowicie zaniedbane. Ryczałtowi 
bibliotekarze są najczęściej bibliote
karzami z przypadku, nie umieją 
pracować z książką, nie trafiają z nią 
do robotników.

Tow. Piosik dorzuca do swojej in
formacji: „Tam, gdzie dyrektorzy ze
społów dbają o rozwój życia kultu
ralno-oświatowego, można jeszcze 
coś zrobić. Pieniądze przecież są. Nic 
stety, najczęściej wcale im nie za ■ 
leży na tym, albo są wręcz przeciw
ni".

Przede wszystkim nie zależy na 
tjn dyrekcji zjednoczenia. Brak tam 

jakiegokolwiek rozeznania w pracy 
świetlicowej, brak orientacji, jacy 
ludzie pracują na etatach instrukto
rów kulturalno-oświatowych, brak 
porozumienia i koordynacji pracy 
między Zjednoczeniem PGR Kosza
lin a Okręgowym Zarządem Ew. 
Zaw. Prac. Rolnych i Leśnych. Obie 
instytucje mieszczą się w Koszalinie 
— i chyba nietrudno im się skomu
nikować i uzgodnić pewne posunię
cia, przedyskutować chociażby nale
żyto obsadzenie Istniejących etatów 
świetlicowych.

Brak jest w PGR pracy kultural
no-oświatowej, brak kulturalnej roz
rywki, którą z powodzeniem mogą i 
powinny zapewnić — świetlice. Ale 
wymagają one troskliwej opieki za
równo ze strony dyrekcji zespołów, 
jak i zjednoczenia, czekają wskazó
wek instruktora kulturalno-oświato
wego Związku Zawodowego Pracow
ników Rolnych i Leśnych.

Tymczasem płynność kadry instruk 
torskicj w samym związku budzi po
ważne zastrzeżenia co do jakości tej 
pracy.

Zjednoczenie PGR Koszalin posia
da 14 zespołów PGR. Na 14 zespołów 
jest jedynie 7 (częściowo kombino
wanych) etatów dla instruktorów 
kulturalno-oświatowych. Jest to cy
fra naprawdę mała.

Etaty przyznaje Ministerstwo PGR. 
I wniosek pod adresem minister
stwa może być tylko jeden: PGR-y 
województwa koszalińskiego żądają 
większej Ilości etatów. Bez stałej ka
dry instruktorów kulturalno-oświato 
wych praca świetlicowa w PGR nie 
ruszy z miejsca.

O przygotowaniu tych instrukto
rów — o ludziach, którzy mają orga
nizować źyclo kulturalno-oświatowe 
w PGR naszego województwa, o ka
drze bibliotekarskiej — napiszemy w 
następnym artykule.

J. SLIPlSiSKA



Tak często bywa, te w rozliczeniu rocznym w przodującej spółdzl elnl produkcyj
nej blerzc udzlat wielu aktywistów partyjnych oraz pracowników rad narodowych 
1 POM. Natomiast w odstającej spółdzielni produkcyjnej, a więc wy magającej szcze
gólnej opieki i pomocy, na zebranie rozliczeniowe przyjetdta nierzadko jeden za
ledwie instruktor z POM lub Prez. PRN. (Z prasy)

i... w odstającej.Rozliczenie w spółdzielni przodującej

— Czy pan życzy sobie żeby ostrzyc pana porządnie, czy 
według cennika?

Przez cały rok przybierałyśmy na wadze, a teraz przez 
cały dzień chudniemy.

JÓZEF PRUTKOWSKI

Kultura na wieś
Zaczął na wsi agitator 
Wykład: Flora w Ułan-Bator 
Po godzinie ktoś przerywa:
— Bator ułan? Nie. Król chyba.

Przylecha! z Warszawy plastyk 
Nad krową w zadumie zastygł 
— Młode krowy? Niesłychane. 
A jut takie połatane.

Mówił lektor z miasta Łodzi:
— Jamb 1 trochej dźwięczy w odzie...
Posłuchali starzy, młodzi 
Nikt nic nie wie o co chodzi.

Wieszcz przyjechał ai z Krakowa 
Mówi do nas dziwne słowa: 
— Moiictewy... piknie... miedzą... 
Co to znaczy, diabli wiedzą.

Film przysłali na wieś o wsi
Jęczą nawet i najzdrowsi:
— Gdzież wieś ta kał — Ach, ciekawi. 
Na Puławskiej') jest w Warszawie.

Mamy w wiejskiej bibliotece, 
Książki, które wam polecę: 
„Logarytmy" „Perskie dłuta" 
„ConiunctMtls acuta",

Chclał Mickiewicz tej pociechy • 
Więc zabłądził nam pod strzechy 
On rozumiał nas, my — jego, 
I czytamy go dlatego.

•) Na Puławskiej w Warszawie mtełel się Centralny Urząd 
Kinematografii.

Na kioski PPK »RUCH«
O każdym kiosku powiedzieć chce się: 
Interes w „Ruchu" — ruch w interesie. 
Więc przez dzień cały kwitnie kolportaż: 
Zapałek,' cygar, „Żeglarzy", „Sportów".
„Ruch" kolportuje: szminkę, żyletki, 
Płyn na nagniotki, agrafki, kredki, 
Pastę, pierniki, dropsy, lizaki...
I był podobno jeden gość taki, 
Który kupując emskie pastylki, 
Mógł nawet nabyć „Przekrój" i „Szpilki".

K. S.

Odpowiedź na prośbę o referencję
Możecie przy nim okno 
Otworzyć w każdej chwili. 
Na pewno nie wyfrunie... 
Nawet się nie wychyli.

JAKUB ROZENEK

Niedawno przyjechało do naszej wsi kino objaz
dowe z Koszalina. Podobno wyświetlany był film 
„Trudna miłość". Dowiedzieć się o tym można by
ło tylko z. afiszów, ponieważ obrazy na ekranie 
przesuwały się tak szybko, te treści filmu nlespo- 
sób było nawet się domyślić. Nazwisk operatorów 
nie znamy, wiemy tylko, że byli pijani i przyje
chali samochodem, który posiadał Nr 73-321.

Z listu mieszkańców gr. ŁęeznO

•— Szybciej Feluś puszczaj ten film, bo nam gospodę! 
zamkną.

Kilka tygodni temu chłopi ze wsi Pękanlno (pow. 
Sławno) zwrócili się do nadleśnictwa z prośbą o 
sprzedaż drewna dla naprawy wozów służących do 
wywózki drewna z lasu. Nadleśnictwo do prośby 
ustosunkowało się „pozytywnie", na drewno jed
nak chłopi czekają do dzisiaj.

Z korespondencji Br. Kazańskiego

— Na drewno mogą chłopi poczekać. Grunt, iż zawia
domiliśmy ich, że do prośby ustosunkowaliśmy się pozy
tywnie.

Pisaliśmy niedawno o tym, te na wielu podwórkach 
koszalińskich znajdują się sterty śmieci. Obecnie wieła 
mieszkańców Koszalina wyrzuca śmieci prosto... na ulicę. 
Tak na przykład, jak to robią mieszkańcy domów przy 
zbiegu ulic Jana z Kolna i Spółdzielczej. A Miejski Za
rząd Oczyszczania Miasta — uważa chyba, że wszystko 
jest w porządku.

Podobno drewniana estrada leżąca przy ul. Zwycię
stwa służyła kiedyś mieszkańcom Koszalina w dni świą
teczne do tańca. Trudno w to teraz uwierzyć, bowiem 
pozostała z niej jedynie kupa zbutwiałych desek. Oto 
jaskrawy przykład marnotrawstwa.

Złośliwi twierdzą, te szóstka widniejąca z boku ga
blotki MPRB ustawionej w Koszalinie przy ul. Zwycię
stwa, oznacza, iż G lat jeszcze gablotka ta stać będzie 
pusta.

FRASZKI

W zakładzie fryzjerskim w Szczeclnku, przy ul. 
Łukowe] za strzyżenie włosów pobiera się wyższe 
ceny od ustalonych w cenniku usług.

Z korespondencji Br. Winiarskiego

Dnia 4 stycznia br. kilkudziesięciu chłopów 
z gromady Sławoborze przybyłych z trzodą chlew
ną na punkt spędu, na próżno czekało na klasyfi
katora. W rezultacie spęd żywca w tym dniu nie 
odbył się. Wg korespondencji J. P.


